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Walka o Pacyfik. 


Zaranie dwudziestego wieku postawiło w sa- 
mem centrum areny dziejowej nowy olbrzymi 
problem — panowania nad Pacyfikiem. W je- 
dnej ze swoich mów powiedział Roosevelt: W 
historyi ludzkości zaczyna się era oceanu Spo- 
kojnego, nad którym panowanie powinno nale- 
żeć do Stanów Zjednoczonych, środkiem zaś 
do tego jest kanał Panamski“, 

Prasa niemal całego świata zarzuca Wilsono- 
wi, że uwikławszy się w zatarg z Meksykiem, 
zrobił duże głupstwo, naraził Stany Zjednoczo- 
ne na śmieszność lub, co jeszcze gorsze, na woj- 
nę długą i bardzo pod każdym względem kosz- 
towną, Wszystko to są puste mędrkowania. Na 
zatarg Stanów Zjednoczonych z Meksykiem po- 
trzeba bowiem patrzeć właśnie z punktu wi- 
dzenia tej wielkiej walki o panowanie nad Pa- 
cyfikiem, która przygotowuje się między Sta- 
nami Zjednoczonemi a naturalną ich w tym 
względzie rywałką — Japonią. Tylko z tego 
punktu można objąć wszystkie te perspektywy, 
które obecny zatarg otwiera i zrozumieć te ce- 
le, do których dąży polityka Waszyngtonu, de- 
„.zoryentując życie państwowe Meksyku przez 
popieranie anarchii i powstań, obecnie zaś go- 
dząc na nie już jawnie i bezpośrednio. 

Od czasów wojny hiszpańskiej Stany Zje- 
dnoczone z systematycznością i energią, wła- 
gciwą rasie anglo-saksońskiej, dążą do utoro- 
wania sobie drogi do panowania nad Pacyfi- 
kiem. Od tego czasu Amerykanie zdążyli już 
stworzyć dla siebie na tem olbrzymim basenie 
znakomitą podstawę strategiczną, która, zło- 
żona z szeregu stacyj węglowych i potężnie u- 
fortyfikowanych portów wojennych, daje im 
możność bardzo szybkiego przerzucenia się ku 
brzegom azyatyckim. Rzuciwszy okiem na ma- 
pę oceanu Spokojnego między 10 a 20 równo- 
leżnikiem północnej szerokości, widzimy, że 
Amerykanie posiadają tu już szereg znakomi- 
cie wybranych mniejszych i większych wysp 
z doskonałemi, ufortyfikowanemi portami, któ- 
re — razem wzięte — stanowią gotowe etapy 
tej zdobywczej drogi, jaką kiedyś potężnieją- 
ca z roku na rok flota amerykańska rozpocznie 
w kierunku ku Azyi. Od położonych najbliżej 
łądu azyatyckiego Filipinów, droga ta idzie do 
wysp Iawajskich, potem opiera się o port wo- 
jenny Huan w grupie wysp Maryańskich, o port 
Jap w grupie Karolinów, aż dochodzi do wysp 
Galapagos, oddalonych o 75 mil morskich od 
kanału Panamskiego, wśród których Stany Zje- 
dnoczone zbudowały pierwszorzędną fortecę 
morską. Cala ta przyszła droga wojennej floty 
amerykańskiej ma tylko jedną lukę bardzo du- 
żą i badzo wskutek tego niebezpieczną (prze- 
szło 2000 mi! morskich), której Stany Zjedno- 
czone nie zdolaly zapełnić jeszcze i zamknąć. 

W samym środku jednak tej próżni leży nie- 
wielki, ale strategicznie niezmiernie ważny ar- 
chipelag Revilla Gigedo, należący do republiki 
meksykańskiej. Archipelag ten, zamykając wej- 
ście do wspaniałej zatoki kalifornijskiej, stał- 
by się w ręku swego właściciela najpewniej- 
szym środkiem zapobieżenia wszelkim próbom 
usadowienia się w tej zatoce, czego tak gorąco 
jakis czas pragnęli Japończycy, afiszując się 
ze swoją gorącą a „bezinteresowną“ przyjaźnią 
dla Meksyku. 

Owładnięcie tym archipelagiem zabezpieczy- 
łoby z jednej strony zupełnie dostatecznie za- 
chodni wylot kanału Panamskiego, z drugiej 
zaś dałoby Stanom Zjednoczonym ogromną 
przewagę strategiczną nad Japonią, ponieważ 
uzupelniłoby ich drogę morską do brzegów a- 
zyatyckich. To też nie ulega żadnej wątpliwo- 
ści, że rozpoczęta w tak dziwaczny sposób i dla 
tak błahych pozorów wojna z Meksykiem nie 
ma nie innego na celu, jak tylko zmuszenie 
tej republiki do odstąpienia Stanom Zjednoczo- 
nym tego właśnie archipelagu. Nie może być 
mowy o tem, aby Stany Zjednoczone chciały 
rozszerzać swe terytoryum na lądzie kosztem 
Meksyku. O jakichkolwiek innych zdobyczach 
nie myślą one także. Chodzi im tylko o to, aby 
Huerta, czy jakikolwiek inny prezydent Meksy- 
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„Pędź! Pędź!... — dzwonił raz po raz srebrzy- 
sty głos młodziutkiej amazonki nad zgrabnym 
bem jasnokasztanowatej klaczy trakeńskiej, 
która snadź wrażliwa na wszelkie zachcenia 
swej tyrauki, parskała w odpowiedzi raźnie i 
rwała lekkim cwalem, jak sarna, piasczystą dro- 
gą tak, aż krępe wierzby przydrożne pierzchały 
wstecz migawkowo, ogon sukni furkał i wiatr 
Świszczał w uszach. 

A ona woiala Jeszcze z zacięciem chwackiem, 
kuligowem: 

— Pędź, Figo! Hejda! == + +x» 

Śmiał się dzwięczny jej Sopram, śmiały oczy 
z głębokiego błękitu, pełne gwiazd, śmiała roz- 
różowiona silnie pulchna buzia z noskiem cho- 
chlikowato zadartym. Jędrna była, jak rzepa, 
zbudowana na okaz, o barkach ułańskich, do 
epoletów przeznaczonych, ramionach do dźwi- 
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ku, zgodził się na odstąpienie im archipelagu 
Revilli Gigedo. Za tę cenę Stany Zjednoczone 
gotowe są nie tylko pozostawić Meksyk w spo- 
koju, ale nawet pożyczyć mu pieniędzy, ile ze- 
chce, naturalnie na dobry procent. 

Tak więc w tej egzotycznej wojnie meksy- 
kańskiej mamy przed sobą rozgrywający się je- 
den bardzo ważny i decydujący epizod w tym 
ogromnym procesie dziejowym, którego ostate- 
czny wynik wpłynie niezawodnie na ukształto- 
wanie losów całej ludzkości, a który nazywa 
się „walką o Pacyfik. Przedmiot tej walki i 
problemy, które w niej rozstrzygnięte zostaną, 
zasługują istotnie na to, aby stopniowy jej a 
nieuchronny rozwój śledzić uważnie i ze zro- 
zumieniem, 


0 uruchomienie parlamentu. 


(Telefone m.) 
Wiedeń, 5 maja. 


Wczoraj po południu odbyła się pod prze- 
wodnictwem prezydenta Izby Sylvestra w 
obecności prezydenta gabinetu hr. Stuergkka 
i kierownika ministerstwa skarbu bar. Engla, 
konferencya przewodniczących klubów. Zjawili 
się wszyscy prezesi klubów a nadto wielu po- 
słów. 

Jako reprezentanci Koła polskiego zjawili 
się dr. Leo z wiceprezesami Abrahamowiczem 
i Germanem, jako zastępcy polskich socyali- 
stów pos. Daszyński i Diamand, jako zastępcy 
klubu ukraińskiego Dr. Kość Lewicki, bukowiń- 
skich Rusinów bar. Wasiłlko, klubu ukraińsko- 
radykalnego dr. Trylowski, grupy Stapińskiego 
pos. Stapiński. 

Prezydent Dr. Sylvester powitał zebranych 
w scrdecznych słowach i zaznaczył, że jest o- 
bowiązkiem posłów, ale także i rządu uczynić 
wszystko, aby w Austryi nietylko w Radzie 
państwa, ale także w Sejmach znowu nastała 
czynność konstytucyjna. Należy na wszelki 
wypadek podjąć próbę zwołania parlamentu i 
przywołania go do czynności, ponieważ są 
dwie ważne sprawy do załatwienia, mianowicie 
regulamin i budżet, 

Pos. Seitz wywodzi, iż propozycya socyali- 
stów zmierza do tego, aby ustawy zastosowano. 
Parlament musi być zwołany i wybory do Sej- 
mu czeskiego rozpisane. Wtedy możnaby także 
na nowo zwołać komisyę dla rokowań czesko- 
niemieckich, które w marcu się rozbiły. Przed 
zebraniem się parlamentu powinny także te 
stronnictwa, które pragną reformy regulaminu 
także w tym kierunku osiągnąć porozumienie. 

Dr. Gustaw Gross oświadcza, że Związek na- 

rodowy niemiecki wprawdzie uznaje, iż przez 
zawieszenie czynności parlametnu pewne spra- 
wy konieczne bezwarunkowo muszą być załat- 
wione, i że do tego służy paragraf 14, jednakże 
mowca sądzi, iż zastosowanie paragrafu 14-go 
wyszło po za rozmiary bezwarunkowo koniecz- 
ne, zwiaszczą co do formy. Stronnictwo mowcy, 
podobnie jak inne partye, żywi pilne życzenie 
o jak najrychlejsze zwołanie parlamentu, a to 
także dla tego, że ma obowiązek zająć stano- 
wisko wobec paragrafu 14 i zajść po odrocze- 
niu parlamentu, dalej z powodu konieczności 
załatwienia sprawy regulaminu i uchwalenia 
budżetu na r. 1914/15. Jest niedopuszczalnem, 
aby budżet na rok 1914/15 wydany został na 
podstawie paragrafu 14-g0, zanim przedłożono 
go parlamentowi. Dla zdolności do pracy Izby 
jest koniecznem, aby zastępcy narodów w Cze- 
chach znaleźli drogę do porozumienia. 
. Pos. Staniek (ugraryusz czeski) oświadcza, 
iż ze stanowiska, jakie jego stronnictwo zajęło 
podczas ostatnich rokowań, także dziś nie może 
ustąpić. Żąda ono przywrócenia stosunków 
konstytucyjnych w Czechach, to jest rozpisania 
wyborów do Sejmu, zamianowania marszałka, 
zwołania Sejmu i przeprowadzenia wyborów 
do Wydziału krajowego. O koncesyach dla na- 
rodu czeskicyo nie może być jednak przy tem 
mowy, ponieważ tu chodzi tylko o przeprowa- 
dzenie ustaw, 

Pos. bar. Fuchs oświadcza, iż chrześcijańsko- 


gania zdolnych. W pasie wcięta, biodra miała 
nad wiek rozwinięte i piersi, nieśmiałe globy 
dziewicze na tęgiej klatce wyrosłe. Ale pozorom 
dojrzałości przeczył całkiem dziecinny wyraz 
twarzy bez rysów, lecz przemiłej, w uśmiechu 
żłobiącej się w dołeczki. 

Na ciemno - złotych splotach, niby w sutem 
gnieździe, osiadła zadzierzysto błękitna roga- 
tywka na prawo zwieszona i białym obszyta pu- 
chem, z pod którego wypadały na skronie fi- 
glarne kędziorki. 

Prawą ręką przytrzymywała niekiedy rze- 
myk na kłębie końskim — spoiwo dwóch opa- 
dających worów brzuchatych, czemś miękkiem 
i lekkiem wyładowanych. Z pomiędzy guzików 
czarnego obcisłego stanika wystawała ukośnie 
trzcina niemałej długości i sterczała ponad 
głową zjawiska, tryskającego żywotnością i pa- 
chnącego wonią rozkwitającego kwiecia róża- 
nego, a porywającego ogniem zuchwałej, świat 
podbijającej młodości. 

Miało to dopiero lat piętnaście. Łobuziak mu- 
siał to być nieporównany, a unosił go wrzątek 
radości strzelistej tak, iż zdała się jakimś ży- 
wiołowym, miryadami blasków rozdrganym o- 
krzykiem tryumfu. 

Słońce igrało cudownemi promieniami, nad 
oziminami rozwiewały się kłębowiska wron, 
pokrzykiwały czajki, a skowronki, w przeźro- 
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społeczni życzą sobie, aby spory w Czechach 
wreszcie ustaly, gdyż wpływają one nieko- 
rzystnie na stosunki w całej monarchii. Stron- 
nictwa pracy muszą stanowczo przeciw temu 
zaprotestować, aby prawa i dobro państwa 
doznały przez to uszczerbku. Chrześcijańsko- 
społeczni są więc bezwarunkowo za przywróce- 
niem stosunków konstytucyjnych i życzą sobie, 
aby parlament otrzymał należne mu prawa. 
Ale jest zrozumiałem, jeśli do tego życzenia do- 
dają także, iż należy dać gwarancye, iż ob- 
strukcya, którą parlament tak ciężko jest do- 
tknięty, wreszcie ustanie, aby parlament mógł 
spełniać przekazane mu zadania leżące w jego 
zakresie działania. Zwołanie parlamentu bez 
względu na to, czy będzie zdolnym do pracy 
lub-=nie, byłoby problematycznem, gdyż po- 
nowne rozbicie się rokowań parlamentarnych 
musiałoby jeszcze gorzej oddziałać, niż dotąd. 
Dlatego też wyraża życzenie, aby wszyscy, 
mający dobrą wolę, zebrali się i naradzili nad 
tem, aby naprawić stosunki w Austryi. 

Prezes Koła polskiego Dr. Leo wskazuje na 
to, że Koło polskie zajęło jasne i dokładne 
stanowisko wobec zaproszenia na konferencyę 
i zgodziło się z następujących przyczyn na jej 
zwołanie: 

Koło polskie z troską spogląda na tenden- 
cyę rozwoju stosunków wewnętrznych Austryi 
i uważa stosunki bezparlamentarne, to znaczy 
rządy bez parlamentu i Sejmów, za coś anor- 
malnego. Istnieje może na szczęście paragraf 
14, gdyż inaczej musiałaby nastąpić anarchia 
i byłoby jeszcze gorzej, gdyby rząd nie był w 
możności na podstawie paragrafu 14-go to za- 
rządzić, czego wymaga życie państwowe. Koło 
polskie stoi i stało jednak zawsze na gruncie 
konstytucy jnymiwszystko uczyni,aby przyspie- 
szyć wprowadzenie na nowo stosunków konsty- 
tucyjnych. Wprawdzie ktoś trzeci nie może się 
mięszać w rokowania między obu narodami, 
zamieszkającymi Czechy, ale wskazuje, że Po- 
lacy praktycznie przez długoletnie i bardzo 
trudne rokowania z Rusinami dali dowód, iż 
przy dobrej i szczerej woli droga wyjścia może 
być znalezioną. Jest największym państwa 
i wogóle interesem politycznym znaleść drogę 
dla sanacyi sytuacyi wewuętrzno-politycznej. Q- 
becny stan nie może dalej trwać. Parlament 
centralny, który dla wszystkich narodów ró- 
wnomiernie ma i mus pracować, nie może być 
w swej pracy wstrzymywany, jeżeli w jednym 
z krajów koronnych wybuchnie jakiś spór. 
Tak samo musi być uszanowane życie kon- 
stytucyjne krajów koronnych i prawa Sejmów. 

Mówca jako autonomista musi nalegać, aby 
równocześnie zostały przywrócone także sto- 
sunki konstytucyjne w Czechach. Odpowiada 
to intencyom rządu i najwyższych czynników 
w państwie, aby prowizoryczny stan w Cze- 
chach jak najrychiej ustał, jak to w swoim cza- 
sie oficyalnie proklamowano, iż ustanowienie 
komisyi administracyjnej w Czechach jesttylko 
zarządzeniem prowizorycznem. Obowiązkiem 
stronnictw i rządu jest więc wszystko uczynić, 
aby zarówno w sejmie jak w centralnym par- 
lamencie wszystko to przeprowadzono, eo kon- 
stytucya jasno przepisuje. 

Koło polskie w swojem stanowisku uwzglę- 
dniło także mocarstwowe stanowisko państwa 
i jego stanowisko na zewnątrz. Dla powagi 
monarchii jest wprost szkodliwem, jeśli nie 
zgubnem, jeżeli teraz tylko delegacye reprezen- 
tuia życie konstytucyjne Austryi, i jeżeli tak- 
że sesya delegacyi zawisła jest od wypadków 
i okoliczności, których nastania teraz nie mo- 
źna przewidzieć. 

Obecna sesya delegacyjna jest dalszym cią- 
giem sesyi dawniejszej. Co do przyszłej se- 
syi delegacyjnej, stoimy przed pytaniem, na 
które nie można dać odpowiedzi. Należy więc 
wszystko uczynić, aby w najbliższym czasie 
w parlamencie stworzyć warunki dla konstytu- 
cyjnego wyboru przyszłej delegacyi. Jako bar- 
dzo szkodliwe dla stanowiska monarchii nale- 
ży uważać także, jeżeli n. p. w jesieni nie mo- 
żnaby wybrać w sposób konstytucyjny delega- 
cyi. Zarówno ze względu na Ssytuacyę we- 
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nie życia konstytucyjnego na przyszłość i ze 
względu na stanowisko mocarstwowe monar- 
chii na zewnątrz, jest obowiązkiem wszystkich 
uczynić wszystko, aby anormalnym stosunkom 
kres położyć. Mówca jako autonomista ape- 
luje do obu narodów w Czechach jako obywa- 
teli państwa i polityków, do wszystkich stron- 
nictw Izby i do rządu, aby rokowania, które w 
marcu tak nagle zerwano, jak najrychlej zno- 
wu nawiązano. Wyraża życzenie, aby one do- 
prowadzity do pomyślnego wyniku i do nor- 
malnego funkcyonowania parlamentu i Sejmu 
czeskiego, 
Pos. Choc przyłącza się do stanowiska zaję- 
tego przez posła Stanieka i oświadcza, że po- 
stawione żądania muszą być przeprowadzone. 
Pos. Conzi oświadcza, że stronnictwo jego 
stoi na stanowisku knostytucyonalizmu i jest 
przekonany, że parlament 


jako stronnictwo parlamentarne, naturalnie 
wszystkie usiłowania poprą, które mogłyby na 
nowo wprowadzić stosunki uporządkowane. 
Nielegalny stan jest nie tylko dla parlamentu, 
ale także dla ludów całej Austryi zgubnym. 
Stronnictwo mowcy, jako najsilniejsza partya 
czeska, która jest jednak wykluczona z wy- 
borów do Sejmu, byłoby oczywiście za zwoła- 
niem Sejmu, żąda jednak gwarancyi, iż Sejm 
przedewszystkiem nchwali reformę wyborczą. 
Pod każdym warunkiem żąda jednak zwołania 
parlamentu, aby dać mu sposobność do załat- 
wienia budżetu. 

Pos. Stapiński sądzi, że także w Galicyi gro- 
zi stan e x lex. Sejm galicyjski nie będzie zwo- 
łanym, ponieważ rząd sobie tego nie życzy, aby 
stronnictwa sejmowe się porozumiały celem 
uchwalenia budżetu. Rząd czyni raczej wszyst- 
ko, aby stan ex lex trwał w Galicyi, rozbija 
stronnictwa i sieje rozdwojenie wśród wszyst- 
kich obozów politycznych, aby także w przy- 
szłości uczynić niemożliwem funkcyonowanie 
Sejmu czeskiego. Następstwem polityki rządu 
jest, że państwo się kompromituje i wprost się 
niszczy. 

Pos. Kramarz oświadcza, iż to, co się stało z 
paragrafem 14, stać się musiało, ponieważ Rady 
państwa nie było. Mowca nie chce być obrońcą 
paragrafu 14, ale może tylko powiedzieć, iż 
niestety nie istnieje on dla Sejmu czeskiego, 
gdyż inaczej nie byłoby także w Wiedniu ob- 
strukcyi. Czesi wszystko uczynili, aby parla- 
ment powszechnego głosowania uwolnić od pa- 
raągrafu 14, by Izba demokratyczna pracowała. 


Delegacye nie są wcale zagrożone przez ob- 
strukcyę. Rozpisanie wyborów do Sejmu cze- 
skiego nie wystarczy. Absolutyzm nie może 
wiecznie trwać. MKonsekwentne naruszanie u- 
staw krajowych mogłoby także wywołać inne 
szkody przez zachwianie świadomości prawnej 
całej ludności. Komisya administracyjna admi- 
nistruje wprawdzie wcale sprawiedliwie i nie 
przysparza trosk czeskiemu narodowi, także 
Niemcy są z niej również zadowołeni, ale dla 
Czechów jest eclem legalne funkcyonowanie 
Sejmu. Apel do Czechów jest bezeelowym, je- 
żeli nie da się Sejmu czeskiego. Czesi nie żą- 
dają niczego innego, jak tylko spełnienia u- 
staw. Nie jest to żadną koncesyą, jeżeli się 
ustawy wykona i Sejm zwoła, aby stosunki 
absolutystyczne w Austryi wreszcie ustały. Nie 
można obwiniać samego rządu za to, iż stosuje 
paragraf 14 dla zaspokojenia potrzeb państwa. 
Jeżeli dzisiejsza konferencya nie miałaby mieć 
innego rezultatu, jak ten, iż uznałoby się, że 
wybór Wydziału krajowego w Czechach nie 
jest żadną koncesyą, tylko ratowaniem parla- 
mentaryzmu, to byłoby to już wielkim 
żytkiem. 

Pos. Adler oświadcza, że rząd w myśl kon- 
stytucyi ma obowiązek zwołać parlament bez 
wszelkich warunków. Parlament nie może tak 
długo czekać, aż nowy Sejm czeski będzie wy- 
brany i porozumienie nastąpi w sprawie jego 
ukonstytuowania. Socyaliści żądają przede- 
wszystkiem, aby obecnemu nieznośnemu stano- 


po- 


czach zawisłe, niby uroczone blaskiem, świer- 
gotały, witały chorałem wiosnę. 


W tym roku Pańskim 1848 objawiła się niesły- 
chanie wcześnie, już w pierwszej połowie mar 
ca spadła na ziemię złotym uśmiechem i posiała 
ją kwieciem. W ogródku pęczniały i rozkwita 
ły gruszki, rośliny wszelakie zbudzone zwraca- 
ły główki do słońca, w którego cieple dzieci, 
psy i koty wygrzewały się na przyzbach. Wzdłuż 
rowów pstrzyły już świeżą ruń jaskry i sasanki, 
ostre zapachy wydzielały się z podorywków, 
napełniały powietrze tężyzną. 

I w zaraniu tego roku podnosiły się w pier- 
siach najśmielsze nadzieje, ocknione przedzi- 
wnemi szmerami, co szły od Zachodu, brzmiące 
nutą haseł nowych, wolnościowych, zwiastujące 
wiosnę ludów. 

Zdało się, że nastała chwila osobliwa i na wi- 
dnokręgu zapanowała tęcza, rozpięta olbrzy- 
mim łukiem nad ludzkością, ujmując ją całą w 
uścisk braterstwa miłości. 

Wiosny tej córą była dziewczyna, z wiatrem 
idąca w zawody, płonąca łuną ogólnych nadziei 
nieuchwytnych a upojnych. 

Gdy „Figa“, zwolniwszy bieg, wzniosła się 
na szczyt wzgórza, zarysowały się na widno- 
kręgu kopuła okazałej świątyni i dachy do- 
mostw Trzemeszna, o kilka mil od Gniezna od- 


|ległego i usłanego nad dwoma stalowo błyszczą- 
cymi stawami. A na spadającym z góry szlaku 
A była to wiosna, jakiej nikt nie pamiętał. jżółtym ciągnęła się olbrzymim wężem nieprze- 


brana masa zszeregowanych ludzi, lśniąca od 
okuć hełmowych, pałaszów i bagnetów. 

Na tę tłuszczę, na którą składała się cała 
pruska załoga trzemeszeńska, odwołana i do 
Gniezna wykomenderowana, sadziła z góry pę- 
dem rozhukana dziewczyna, jakby chcąc runąć 
w zbite zastępy piechurów, roztratować roje 
przyziemnego robactwa. 

Na wyżynie, hen nad ich głowami, wydała. 
się wyolbrzymiałem, fascynującem widmem z 
pocztu walkiryi dzikich, a zblizka czarownym 
przebłyskiem wiosny polskiej, przed którym u- 
sunęła się, niby przed królową, rzesza gierm- 
ków i pachołków. Padła bowiem od frontu ko- 
menda, poszła od kompanii do kompanii i sze- 
regi szłusowały, otwierając z boku wolny prze- 
jazd dziewczynie. 

Tego rana Trzemeszno roiło się od ludu wiej- 
skiego, gdyż był to dzień targowy. Właśnie ko- 
biety składały na wozy wypróżnione kosze, 
zwijano stragany, ten i ów wstępował do szyn- 
ku lub handelku, inni zabierali się do odjazdu, 
gdy na przyległym, obszernym placu, gdzie 
królowało stare gimnazyum, zadudniły kopyta, 
rozległ się tętent i przed oczekującemi oczyma 
ukazał się spieniony wierzchowiec. 


musi być zwołany 

dla sprawy regulaminu i budżetu. Należy przy- 

najmniej zrobić próbę przywrócenia czynności 
konstytucyjnej parlamentu. 

Pos. Nemec zaznacza, że socyaliści czescy, 


l ; 

Osadziwszy konia S 
targowego, dziewczyna wyrwała z za stanika 
trzeinę, wkoło której końca, jak się okazało, 


wi i chronicznemu gwałceniu konstytucyi po- 
łożono raz kres oraz aby rozpisano wybory do 
Sejmu czeskiego. 

Pos. Pacher przyłącza się w zupełności 
do wywodów dr Grossa. Niemcy są zdania, iż 
przedewszystkiem musi nastąpić porozumienie 
co do całego sposobu postępowania, w jaki 
wyjść można z obeenych stosunków bez upoko- 
rzenia dla Niemców. Mówca spodziewa się, że 
tego nikt nie będzie tłomaczył jako niechęci do 
rokowań ugodowych. Odpiera wszelkie zamia- 
ry agresywne i powiada, że Niemcy są zawsze 
gotowi do rokowań. 

Następnie zabrał głos prezydent gabinetu, 
hr. Stuergkh. 

Dalszy ciąg sprawozdania z konferencyi prze- 
wodniczących klubów zamieszczamy na 3 stro- 
nicy pisma. 


O udział Galicyi 
w destawach wojskowych. 


(Telefon em.) 


Wiedeń, 5 maja. 

Wczoraj przed południem odbyia się w pre- 
zydyum Rady ministrów pod przewodnictwem 
prezydenta ministrów narada prezydyum Kola 
polskiego i polskich członków delegacyi z mi- 
nistrem obrony krajowej i ministrem wojny 
i reprezentantami władz wojskowych w Spra- 
wie dostaw wojskowych. W obradach wziął 
nadto udział minister spraw wewnętrznych i 
kierownik ministerstwa galicyjskiego. , 

Prezes Koła polskiego dr. Leo, jakoteż wi- 
ceprczesi German i Abrahamowicz 
przedstawili postulaty Koła polskiego, odno- 
szące się do dostaw wojskowych dla armii i 
obrony krajowej, zarówno dostaw przemysło- 
wych jak i rolniczych i wykazali upośledzenie 
Galicyi na tem polu. Reprezentanci władz woj- 
skowych starali się wykazać, że uwzględniał 
przemysł i rolnictwo galicyjskie, ale jak się 
pokazało, nie byli weale informowani 'o sto- 
sunkach przemysłowych Galieyi. Reprezentan- 
ci wojskowi twierdzili, że w wielu gałęziach do- 
staw przemysłowcy galicyjscy wcale nie wno- 
sili ofert, co prawdopodobnie w ten sposób na- 
leży wytłómaczyć, że wiadomości o 10zpisa- 
niu ofert albo wcale ich nie doszły, albo też 
zapóźno. 

Wywiązała się następnie bardzo obszerna 
dyskusya. Na szczegółowe wywody obu mini- 
strów w tej sprawie, Koło polskie da również 
szczegółową odpowiedź, dotyczącą wszystkich 
najdrobniejszych szczegółów, których na razie 
nie można było przytoczyć, gdyż wymaga to 
studyów i badań. Odpowiedź tę wręczy Koio 
polskie w najbliższym czasie ministrowi wojny 
i ministrowi obrony krajowej. 

Wezorajszą itterwencyę Koła polskiego u- 
waążać należy za początek szerokiej akeyi na 
polu dostaw wojskowych dla Galicyi. 

Drugi punkt obrad t. j. sprawa emigracyjna 
i jej ograniczenie, będzie przedmiotem drugiej 
konferencyi prezydyum Kola polskiego, która 
odbędzie się dzisiaj przed południem o godz. 
10, również pod przewodnictwem hr. Stnergkha. 


żale urzędników pocztowych. 


(Telefonem) ` A 

Wisch, 5 maca. 
Prezydyum związku urzędników pocztowych 
udało się wczoraj do kierownika ministerstwa 
skarbu, bar. Engla, i ministra handlu, Seluste- 
ra, którym przedlożyło znane zażalenia urzę- 
dników pocztowych co do wliczenia lat służby, 
jako też prosbę o usunięcie krzywdy, wyrzą- 
dzonej tym urzędnikom pocztowym, którzy w 
czasie miedzy 1 września 1918 a końcem stycz- 
nia 1914 przeszli na emeryturę i pobierają. pen- 
syę emerytalną wedle dawniejszej, niższej sto- 
py, mimo że pragmatyka służbowa działa 

wstecz od 1 września 1918. 

Kierownik ministerstwa skarbu oświadczył 


na krawędzi kołowiska 


obwinięta była skrupulatnie chorągiew. Zaja- 
śniały biało-czerwone barwy. 

Wznosząc chorągiew wysoko, dziewczyna 
krzyknęła na głos cały: 

— Wiwat! Hura!... i 

W szalonem podnieceniu, nie wiedząc, W Ja- 
kim lakonicznym zwrocie zamknąć całą treść 
brzemiennej doniosłością nowiny, której miała, 
być zwiastunką, zaśpiewała promieniejąca bla- 
skiem: 

— Jeszcze Polska nie zginęja!... , i 

Przy tem na gwałt poczęła rozwiązywać Wo- 
ry, wydobywać z nich pełnemi garsciami bialo- 
amarantowe kokardki i nuże rozsicwąć je doo- 
koła na głowy ludu. który niby iskrą cudowną 
przeszyty, zawtórzył jej potężnym chórem. 

Podniosła się burza radości. Zagrzmiał ry- 
nek cały, zagrzmiały domostwa stare i w wi- 
czki poszedł śpiew. Pod jego pobudką kto żyw 
rzucał zajęcie, wybiegał i pędził w tłum, który, 
stoczył się hurmem ku młodej amazonce po 
kokardę, mówiącą wszystko, stokroć więcej nad 
wszystko. 

(C. d. n.) 
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że co do wliczenia lat służby toczą się rokowa- 
nia z ministerstwem handlu i że będzie się sta- 
rał o pomyślne ich zakończenie. Co się tyczy 
życzenia pensyonistów, zaznaczył, że spełnie- 
nie tego życzenia mogłoby nastąpić tylko w 
drodze aktu łaski monarszej i przyrzekł zająć 
się tą sprawą. 

Podobne oświadczenie złożył także minister 
handlu. 


Austrya i Albania. 


W środę ubiegłego tygodnia austro-węgier- 
ski minister spraw zagranicznych, hr, Berch- 
told, na posiedzeniu delegacyj wspólnych przed- 
stawił stosunki ałbańskie w barwach tak różo- 
wych, że nawet pesymiści mogli sądzić, jakoby 
w nowem księstwie nastąpił gruntowny zwrot 
ku lepszemu. Hr. Berchiold zapewniał pomię- 
dzy imnemi, że proces tworzenia państwa al- 
bańskiego zakończył się objęciem rządów przez 
ks. Wieda, którego ludność przyjęła z entu- 
zyazmem. Wspominając o powstaniu, a raczej 
o wojnie w Albanii południowej, stwierdził hr. 
Berchtold, że nastąpiło tam „uspokojenie“, Na- 
kładając tak różowe barwy na bardzo ciemne 
tio stosunków albańskich, kierował się może 
hr. Berchtold nastrojem, który panował równo- 
cześnie w Durazzo. Oto kobiety z Tepeleni wy- 
słały do księżnej aibańskiej telegram, w któ- 
rym składają dzięki parze książęcej za gorące 
współczucie jej dla losów Albanii południowej 
i za ostateczne wyzwolenie Albańczyków z nie- 
woli. Holenderscy oficerowie żandarmeryi urzą- 
dzili wyścigi konne w Durazzo, książę przed- 
siębrał wycieczki automobilem, ministrowie wy- 
dawali rozporządzenia bardzo drobiazgowe — 
słowem w Durazzo panowało usposobienie wiel- 
ce beztroskliwe. 

Nagle nadeszła wiadomość o klęsce, którą 
pod Leskowie zadali Albańczykom powstańcy 
epiroccy, niszczący po drodze wszystko ogniem 
i mieczem. Nadeszła potem druga wiadomość, 
donosząca, że pod Kosturi gromadzą się co- 
raz większe siły powstańcze i że na zachodniem 
wykrzeżu morskiem ciągle wysiadają na ląd 
oddziały ochotników greckich. Z regularnej ar- 
mii greckiej, która rzekomo zaczęła opuszczać 
Albanię południową, silne oddziały z artyleryą 
i karabinami maszynowemi przeszły do obozu 
powstańców. 

Wreszcie dowiedziano się w Durazzo, że 
powstańcy greccy zdobyli miasto Kolonia, po- 
łożone w odległości około 30 kilometrów od 
Koricy, w północno-wschodniej części Epiru. 
Ta połać Epiru była dotąd zupełnie spokojną, 
toteż zdobycie miasta Kclonia jest dowcdem, 
że powstanie w Epirze wcale nie wygasa, że 
nie nastąpiło tam uspokojenie, jak twierdził 
hr. Berchtold, lecz przeciwnie powstanie gre- 
ckie w Epirze rozszerzyło się terytoryalnie i 
wzmogłio liczebaie. 

Nieliczna żandarmerya albańska nie sprosta 
oczywiście powstańcom, którzy ją zewsząd wy- 
pierają. W dodatku rząd nie może na nią li- 
czyć, gdyż w ostatnich dniach oddział żandar- 
meryi, liczący 40 Indzi, odmówił swemu ko- 
mendantowi posiuszeństwa i pociągnął do 
Kruji. Podobno rząd albański rozporządza 0- 
becnie milicyą, liczącą 10.000 ludzi. Gdyby 
rzeczywiście ta milieya istniała, to jeszcze jest 
bardzo wąipliwem, czy zdołałaby stłumić po- 
wstanie w Epirze. Powstańcy w Epirze mają 
nowoczesne uzbrojenie, działą i karabiny ma- 
szynowe, zaś milicya albańska — o ile w wy- 
mienionej sile została zmobilizowana — posia- 
da jedynie karabiny i to rozmaitego systemu, 
co utrudnia ogromnie dostarczanie amunicyi. 
Albania będzie musiała wytężyć wszystkie siły, 
ażeby zaprowadzić spokój w Epirze. 

Tak wygląda w świetle faktów owo uspoko- 
jenie, które wedle zapewnień hr. Berchtolda 
nastąpiło w Albanii. Stosunek księcia do ludno- 
ści albańskiej wcale się jeszcze nie utrwalił. 
Albańczycy wyznań chrześcijańskich okazują 
księciu żywą sympatyę, natomiast Albańczyey, 
wyznający islam, a tworzący znaczną więk- 
szość ludności, nie żywią dla niego usposobie- 
nia przyjaznego. Ten fakt nie jest atoli niespo- 
dzianką, jeżeli zważymy, że dla mahometani- 
na każdy chrześcijanin jest nieczystym giau- 
rem. Jeżeli mahometańska ludność Albanii bę- 
dzie nadal wobee księcia żywić wrogie uczu- 
cia, w takim razie przyszłość Albanii jest bar- 
dzo problematyczną. 

Gdy hr. Berchtold sądzi, że spocząć już może 
na laurach albańskich, to włoski minister spraw 
zagranicznych San Giuliano postarał się O to, 
ażeby ks. Abrnzzów udał się do Durazzo w 
odwiedziny do księcia albańskiego. Włochy, 
które dały Albańczykom w upominku cztery 
działa, a następnie kilka tysięcy karabinów, 
cbecnie wysłały do Durazzo księcia Abruzzów, 
który „mbretowi“ albuńskiemu wręczył pismo 
odręczne króla włoskiego. Twierdzenie dzienni- 
ków europejskich, że te odwiedziny mają do- 
niosłe znaczenie polityczne, jest chyba zbytecz- 
nem. Postępowanie Włochów w Albanii odby- 
wa się ściśle wedle ułożonego planu i zdradza 
w każdym szezegółe celowość. Włosi tak dale- 
ce dążą do zaskarbienia sobie przyjaźni po- 
śród Albańczyków, że podobno do Walony 
przybył oddział ochotników włoskich, ażeby 
wyruszyć do Epiru i wziąć udział w walce 
przeciwko powstańcom. 

Austrya , która oddawna posiada pewne 
wpływy w Albanii, zaczyna je aż nadto wi- 
docznie tracić na rzecz Włoch. Teoretycznie 
północna Albanią należy do stery wpływów 
Austryi, natomiast Włosi posiadają w Albanii 
południowej swoją sferę wpływów — ale w 
praktyce zaczyna wyrabiać się taki stan rze- 
czy, że Włosi, panujące niepodzielnie w swojej 
sferze, zaczynają bardzo skutecznie współza- 
wodnieczyć z Ausiryą w jej sferze wpływów. 
Ta jedyna na Bałkanach „zdobycz* polityki 
austro-węgierskiej, wymyka się i to szybko z 
jej rąk. Włosi mają rzeczywistość, Austrya po- 
przestaje na pozorach. 


Podwyższenie piac olicerskich, 


W sferach wojskowych omawiana jest obe- 
cnie bardzo żywo sprawa polepszenia bytu ofi- 
oerów, a wedle wiadomości nadchodzących z 
Wiednia, zaczyna sprawa ta przybierać realne 
kształty. Wypracowano kilka projektów, któ- 
re mają na celu czy to bezpośrednio, czy po- 
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re osiągnęli urzędnicy za pomocą pragmatyki 
służbowej lub w inny sposób. i 

Pierwszy zamiar stworzenia dla oficerów pra- 
gmażyki służbowej musiano porzucić, gdyż wę- 
gierski minister honwedów oświadczył, że rząd 
węgierski nie zgadza się z tym pcemysłem. Dru- 
gi projekt zawiera podwyższenie płac oficer- 
skich po upływie pewnej liczby lat służbowych 
bez względu na rangę, którą w danej chwili ma 
oficer. Starsi oficerowie (Oberoffiziere, to jest 
kapitanowie i rotmistrze) mają wedle tego pro- 
jektu otrzymać osobne dodatki; porucznik w 
ten sposób ma po upływie 4 lat, nadporucznik 
po upływie 6 dalszych lat, zaś kapitan po upły- 
wie znowu dalszych 8 lat ma otrzymać płacę i 
kwaterowe najbliższej wyższej rangi, a więc 
porucznik płacę i kwaterowe nadporucznika, 
zaś kapitan pobory majora, przyczem wszyscy 
zatrzymują swoje dotychczasowe szarże. A 
więc kapitan po wysłużeniu ogólnej liczby 18 
lat może być nadal kapitanem, ałe pobierać bę- 
dzie płacę i kwaterowe majora. 

Trzeci projekt wprowadza majorów, jako 
komendantów kompanij, względnie szwadro- 
nów bateryj. Przez to zwiększyłaby się liczba 
majorów, eo polepszyłoby awans i płace ofice- 
rów. Dotąd podobno — jak donosi „Neue Fr. 
Presse“ — zarząd armii nie postanowił jeszcze, 
czy projekt drugi czy trzeci zostanie wprowa- 
dzony w życie, natomiast „Zeit“ twierdzi, że 
zarząd armii już zrealizował projekt drugi. 

Dziennik ten donosi, że do budżetu wojsko- 
wego na rok 1914-15 nie wstawiono jeszcze 
kwot na polepszenie płac, że jednakże mieszczą 
się one w preliminarzu budżetu wojskowego na 
rok 1945-16. Polepszenie płac oficerskich na- 
stąpi wedle projektu drugiego z pewnemi mo- 
dyfikacyami. 

Osoby wojskowe będą podzielone na trzy 
grupy. Do grupy A. będą należeć oficerowie 
stanu żołnierskiego, którzy po 18 latach służby 
otrzymają płacę rangi ósmej. Do grupy B. na- 
leżą duchowni, audytorowie i lekarze, którzy 
po latach 20 otrzymają pobory ósmej rangi. Do 
grupy ©. należeć będą oficerowie prowianto- 
wi i rachunkowi, tudzież urzędnicy wojskowi, 
otrzymujący płacę majora po 20 latach służby. 

Minister wojny ma nadzieję, że delegacye u- 
dzielą mu pełnomocnictwa do wstawienia po- 
trzebnych na ten cel kredytów do budżetu na 
rok 1915-16 z działaniem obowiązującem od d. 
1 stycznia 1915 r. 


chowieństwa. 


średnich, r. Kulczyński, 


nemu pedagogowi i obywatelowi. 


nad młodzieżą i zasługi położone około rozwoju 
Tow. nauczycieli szkół wyższych. 


2 b. m. Na program obchodu złożyły się popisy do- 


Franciszka Uranowicza. wykonał „Polonez“ Komo- 
rowskiego, „Hasło“ Griega i dwie pieśni Kotarbiń- 
skiego — nadto deklamacya uczniów szkoły Klu- 
zy i Tarasińskiego (Oda do młodości" i „Jeszcze 
nie zginęla*) wreszcie wykład prof. Wiktora Ro- 
mańskiego o konstytucyi. Cała uroczystość, za- 
kończona odśpiewaniem „Z dymem pożarów“, wy- 
wama na uczestników silne wrażenie i świadezy 
dodatnio o patryotyżmie młodzieży tego zakładu. 

Książę sprzedał polską ziemię, Jak się z pewne- 
go źródla dowiadujemy, książę Władysław Lubo- 
mirski sprzedał arcyksięcia Stefanowi z Żywca 
swój majątek Rajeza. Ostatecznie wezoraj trans- 
akcya przyszła w Krakowie do skutku. Ładny 
kawał polskiej ziemi, bo cztery tysiące morgów, 
pozbył magnat polski na kresach kraju. Gospodar- 
ka książęca w tym pięknym majątku już dawno 
wiele pozostawiała do życzenia. 

Związek urzędników i urzędniczek prywatnych 
dla Galieyi i Śląska zawiadamia, że I. zwyczajne 
walne zgromadzenie członków Koła krakowskiego 
odbędzie się we czwartek dnia 6 b. m. o godzinie 
7 wieczór w lokalu „Związku“ przy ul. św. Krzy- 
ża 1. 7. W razie braku statutem wymaganego kom- 
pletu odbędzie się następne zgromadzenie tegosa- 
mego dnia i z tym samym porządkiem dziennym 
o godzinie 8 wieczór bez względu na ilość obec- 
nych. 

Uroczyste otwarcie sezonu wioślarskiego. W pią- 
tek 8 b. m. odbędzie się na nowej przystani od- 
działu wioślarskiego „Sokoła“ krakowskiego uro- 
czyste otwarcie bieżącego sezonu. Uroczystość, w 
której przyrzekły czynny współudział wszystkie 
oddziały „Sokoła“ a także skauci, rozpocznie się 
o godz. 2 po południu na przystani (ul. Zwierzynie- 
cka L 44). Stamtąd podążą wioślarze na łodziach 
wodą, oddział konny i kolarski, tudzież drużyny 
polowe „Sokoła“ i skauci gościńcem na wycieczkę 
do ruin zamku w Tyńcu. 

Na rodziny członków „Sokoła“ i gości oczekiwać 
będą na brzegu parostatki, które przy dźwiękach 
dwu orkiestr popłyną również do Tyńca. Wyjazd 
statkami punktualnie o godz. 2'45 po południu. — 
W Tyńcu przygotowany będzie dla uczestników 
wycieczki podwieczorek w gospodzie „pod Lutym 
Turem“, Prócz ćwiczeń drużyn polowych „Sokoła“ 
i skautów urządzone będą w Tyńcu wyścigi kola- 
rzy. W razie niepogody uroczystość odbędzie się 
w niedzielę 10 maja z tym samym programem. 

Wycieczka do Wieliczki. Dnia 8 b. m. urządza 
Tow. Numizmatyczne dla swoich członków i zapro- 
szonych przez nich gości, wycieczkę do Wieliczki, 
połączoną ze zjazdem do salin, oglądaniem skarbs 
ea i zbiorów dr Barącza. Uczestnicy zechcą się 
zgłosić przed godz. 12 w południe we środę w kan- 
celaryi Tow. Num. ul. Wolska nr 12. Wyjazd z 
dworca krakowskiego nastąpi w piątek dn. 8 b. m. 
o godz. 1:4 pop. Odjazd z Wieliczki o godz. 6/2 
wieczór. 

Z Towarzystwa ogrodniczege w Krakowie. Po- 
siedzenie zwyczajne Towarzystwa odbędzie się we 
środę dnia 6 b. m. o godz. 6 wieczór w sali Tow. 
Rolniczego. 

Dalsze roboty elektryczne prowadzi zarząd elek- 
trowni miejskiej w ulicach Wiślnej, Zwierzyniec- 
kiej i Straszewskiego. Przeprowadzono już druty 
poprzeczne, na których umocowuje się lampy clek- 
tryczne. Roboty te ukończone będą w najbliższych 
dniach i po przeprowadzeniu prób ze światłem i ta 
część miasta otrzyma doskonałe oświetlenie elek- 
tryczne. 

Bez na plantach, jeszcze zupełnie nierozwinięty, 
wyrostki zrywają i rzucają gałązki na ścieżki i cho- 
dniki, niszcząc dopieroco rozwinięte krzewy. Spu- 
stoszenie takie uczynili już w klombie naprzeciw- 
ko seminaryum rządowego żeńskiego na Podwalu. 
Możeby służba plantacyjna więcej pilnowała plant 
i przytrzymała złośliwych niszczycieli publicznego 
dobra. 

Uroczystość strażacka. Dziś, jako w dzień pa- 
trona straży ogniowej, św. Floryana, odprawionem 
zostanie doroczne nabożeństwo w kościele św. Flo- 
ryana, na które przybędzie straż ogniowa miejska 
i ochotnicza. Przed 9 godziną rano ruszy z gma- 
chu straży przy ul. Andrzeja Potockiego straż po- 
żarna w uroczystym stroju wraz z wozami i sikaw- 
kami, przybranemi w kwiaty, przy dźwiękach or- 
kiestry. 

Wezoraj odbyła się uroczystość kominiarska, po- 
przedzona nabożeństwem w kościele św. Floryana. 

Muzyka na plantach. Wczoraj po południu po 
raz pierwszy odbył się bezpłatny koncert muzyki 
wojskowej na plautach obok kawiarni Sauera. Od 
maja do końca sierpnia odbywać się będą tego ro- 
dzaju koneerty codziennie w różnych punktach 
plant dla uprzyjemnienia przechadzek publiczności. 
W wyznaczone dni będą grywały muzyki wojsko- 
we {+r plantach przed starostwem, przed cerkwią 
koło ul. Wiślnej i w parku przy wojskowej szkole 
realnej w Łobzowie. 

Statystyka emigracyi. Wedle statystyki, pro- 
wadzonej przez ekspozyturę na dworcu, w kwie- 
tniu przejechało przez Kraków do Prus 16.061 au- 
stryackich, -5.184 rosyjskich poddanych; do Ame- 
ryki wyjechało 2.944 austryackich i 2.422 rosyj- 
skich poddanych, w większej części do Kanady. 
Powróciło z Prus w miesiącu kwietniu 3.473 au- 
stryackich i 687 rosyjskich, z Ameryki zaś 3.400 
austryackich i 1.112 rosyjskich poddanych. Przy- 
trzymano 354 austryackich i węgierskich podda- 
nych za fałszywe legitymacye, z czego 107 osób 
odesłano do aresztów „pod Telegrafem*. 

W sobotę przejechała grupa licząca 350 wieśnia- 
ków z Bukowiny w drodze do Kanady. 

Dzika kaczka pojawiła się na Wiśle pod mostem 
podgórskim i pływa sobie spokojnie przy brzegu 
rzeki. Naturalnie zwabiła ona nad brzeg Wisły 
tłumy przechodniów, którzy obserwują ewolucye 
i doskonałe nurki ptaka. 

Pokąsany przez psa w Dąbiu. Na pogotowie ra- 
tunkowe zgłosił się wczoraj w nocy 22-letni Sta- 


Promienie dedatnie, 


Na ostłatniem posiedzeniu krakowskiego Towa- 
rzystwa imienia Kopernika, które odbyło się w 
Collegium Witkowskiego, wygłosił ks. Feliks Hor- 
tyński bardzo zajmujący referat o tak zwanych 
„promieniach dodatnich“ — nowym środku nau- 
kowym, znanym od lat dwóch, dzięki wynikom 
badań angielskiego uczonego Thomsona. Oto treść 
referatu: 

Promienie dodatnie, czyli „siłowe“, odkrył Gold- 
stein w 1886 roku, dopiero jednak geniusz Anglika 
Thomsona zbadał wyczerpująco ich naturę i wska- 
zał, że w promieniach tyeh ma nauka nowy, nie- 
słychanie czuły i pewny środek badania chemicz- 
nego składu ciał. 

Pokazawszy doświadczalnie promienie siłowe i 
sposób ich powstawania, prelegent przedstawił 
cal}, dosyć zawiłą metodę analizy Thomsonow- 
skiej, polegającej na tem, że wiązka promieni do- 
datnich, poddana działaniu bardzo silnego pola 
magnetycznego i elektrycznego, ulega rozszcze- 
pieniu, przy czem cząstki promieni dodatnich niosą 
na sobie dodatnie przeważnie ładunki elektryczno- 
ści, Thomson na drodze tych promieni stawia pły- 
tę fotograficzną i w ten sposób otrzymuje na niej 
szereg parabal i linij prostych, z których, jak 
wykazały wyczerpujące badania i rozważania teo- 
retyczne, odczytać można z wielką dokładnością 
nio tylko jakie gazy znajdują się w badanej rur- 
ce, ale nadto ich stan skupienia i rodzaj niesionych 
przez każdą cząstkę ładunków elektrycznych i — 
co najważniejsza — ich atomowy, ewentualnie 
drobinowy ciężar. Czem jest zatem widmo opty- 
czne przy analizie spektralnej, tem są krzywe Thom- 
sonowskie przy badaniu za pomocą premieni do- 
danich. 

Analiza Thomsona przewyższa jeduak o wiele 
analizę spektralną: jego parabole mówią, czy cia- 
ło jest rzeczywiście nieznane, oznaczają jego cię- 
żar atomowy. O czułości tej analizy świadczy fakt, 
iż do obliczenia ciężaru atomowego badanego ciała 
z dokładnością 1 proc. wystarczy — jedna se- 
tna miligrama substancyi. 

Thomson wykrywa za pomocą promieni sito- 
wych hel tam, gdzie go analiza spektralna nie wy- 
kazywała, stwierdza obecność ciał, których istnie- 
mie trwało zaledwie milionową część sekundy. 

W ten sposób otrzymała nauka nowy a pewny 
środek badania, który otwiera przed fizyką i che- 
mią nowe horyzonty. Wystarczy zaznaczyć, iż J. 
J. Thomson wykrył już tą metodą nowy związek 
chemiczny, złożony z trzech atomów wodoru H,, © 
którym dotychczas nie nie wiedziano. 

Liczne pokazy i rzuty na ekran uzupełniały zaj- 
mujący odezyt, za który prelegentowi gorąco dzię- 
kowano. 


KRONIKA. 


Kraków, 5 meja. 


Nasz felieton. W dzisiejszym numerze naszego 
pisma rozpoczynamy druk powieści Macieja Wierz- 
bińskiego, jednego z najpoczytniejszych autorów 
dzisiejszej doby p. t. „Szalony rok“. Utwór ten 
osnuty jest mą wypadkach 1848 roku w W. Ks. 
Poznańskiem. Powieść, opracowana na podstawie 
materyałów źródłowych z pierwszej ręki, po raz 
pierwszy przez autora wydobytych z archiwów, za- 
leca się obok wierności tła historycznego, bardzo 
zajmującą fabułą, w której autor, świetny znawca 
stosunków w Poznańskiem, wprowadza świat oby- 
watelski i ziemiański Wielkopolski w barwnem uję- 
ciu życia obyczajowego. 

Pogrzeb ś. p. Emanauela Wolifa odbył się wezo- 
raj po południu przy nader licznym udziale publicz- 
ności i młodzieży szkół Średnich. Pogrzeb wyru- 
szył z ul. Czystej i postępował przez ulicę Krup- 
niczą, Podwale, Basztową na cmentarz Rakowicki. 
Kondukt pogrzebowy poprzedzały zastępy młodzie- 
ży wszystkich gimnazyów i szkół realnych z Kra- 
kowa i Podgórza z gronami profesorów. Poszcze- 
gólne gimnazya wystąpiły ze sztandarami pokryte- 
mi krepą, a muzyki gimnazyum IM i IV przygry- 


pogrzebowy prowadził ks. kan. Jeż w asyście du- 
Za trumną postępowała rodzina 
zmarłego, członkowie krakowskiego Koła N. S. 
W. z prezesem Wasungiem, delegat Zarządu głó- 
wnego ze Lwowa prof. Janelli, dyrektorzy szkół 
r. Sołtysik, Zawiliński, 
Dziurzyński, Bednarski, Winkowski, Bidziński, de- 
legai Rady szk. kraj., red. Konopiński, profesorzy 
gimnazyalni, nauczycielstwo ludowe i liczne rze- 
|5ze publiczności, oddając ostatnią posługę zasłużo- 


Nad grobem zmarłego przemówił imieniem Za- 
rządu głównego i Koła krakowskiego N. 8. W. prof. 
|Janelli, podnosząc zalety Jego eharakteru, pracę 


Obchód rocznicy Konstytucyi 3 Maja w krakow- 
skiej szkole przemysłowej odbył się w sobotę dnia 


brze ześpiewanego chóru, który pod batutą prof. | 


go psa w Dąbiu. Opowiada on, że w Dąbiu koło 
mogilskiej rogatki, pewien obywatel puszczą z 
łańcucha psy, które uganiając po drodze, napada- 
ją na każdego przechodnia. Tego rodzaju wypad- 
ki zdarzyły się już w Dąbiu kilka razy. Możeby 
odpowiednie czynniki zajęły się tą sprawą i za- 
broniły puszczania złośliwych psów na spokojnych 
obywateli Dąbia. 

Chory na nssaciznę Jan Masłoń, od którego się 
zaraził á. p. dr Droba podezas pielęgnowania go 
w szpitalu św. Łazarza i zmarł wśród strasznych 
męczarni, wczoraj został wypuszczony xe Szpitala 
już jako rekonwalescent. Zaznaczyć należy, że od 
Masłonia zaraził się także nosacizną 71-letni chłop- 
czyk, który zmarł w kilka tygodni po zarażeniu. 

Pożar dachu. Wezoraj po południu siużba, za- 
jęta przy wieszaniu bielizny na strychu domu przy 
ul. Starowiślnej ]. 81, wznieciła przez nieostrożność 
ogioń, który buebnął płomieniem. ŻZajał się dach. 
Nim jednak przybyła straż pożarna, ogień domo- 
wnicy ugasili przez wyrąbanie palących się desek 
z Gachu kamienicy. 

Wielka kradzież na kolei. W nocy z soboty na 
niedzielę w poczekalni II klasy na dworcu kolejo- 
jowym w krakowie p. Antoninie Kapiszewskiej z 
Zakopanego skradziono dwa kufry z rzeczami, 
wartości przeszło 1.200 koron. Wczoraj znałezio- 
no jeden z tych kufrów w wagonie III klasy, roz- 
bity i bez rzeczy. Policya podobno jest już na 
tropie sprawey kradzieży. : 

Kradzież książeczki Kasy oszczędności. P. Ju- 
dwika Hanuszowa doniosła policyi krakowskiej, że 
z kufra, nadanego przez nią w Szezucinie do Kra- 
kowa, skradziono kosztowności i książeczkę Kasy 
oszczędności Nr. 303.669, opiewającą na 1.116 K 
93 h. Kufer był zamknięty, a zamki nienaruszo- 
ne. Widocznie sprawcy kradzieży otworzyli ku- 
fer za pomocą dorobionych kluczy. Śledztwo w 
tej sprawie w toku. 

Listy gończe. Do policyi krakowskiej doniesio- 
no, że w Zurychu popełniono w nocy z 26 na 27 
kwietnia b. r. znaezną kradzież z włamaniem. Nie- 
wyśledzeni detąd sprawcy włamali się do sklepu 
jubilerskiego Waltera Kamplego i zabrali 51 zło- 
tych zegarków, zegarki damskie i biżuteryę łącz- 
nej wartości 20 tysięcy franków. — Dnia 2 ma- 
ja b. r. w Pradze włamali się nieznani sprawcy 
przez piekarnię do zakładu jubilerskiego Horaka 
i skradli kilkanaście pierścionków brylantowych 
wartości 10.000 koron. 

Z zapisków policyjnych. Do policyi doniósł p. 
Alfred Langrod, że wczoraj koło magistratu skradł 
mu jakiś wyrostek zegarek złoty z łańcuszkiem 
wartości 250 koron. — Ignacego Janczura areszto- 
wano wczoraj za kradzież trzewików na szkodę 
Jana Głowackiego. — P. Stielowi, zamieszkalemu 
przy ul. Dietlowskiej 1. 16 skradziono biźuteryę i 
garderobę wartości kilkuset koron. — Baranowa 
skradła Oldze Krzemień, zamieszkałej przy ul. Mo- 
stowej l. 12 kosztowności i bieliznę wartości kilka- 
dziesiąt koron 

Zbrodnia w Podgórzu. Onegdajszej nocy kilku 
nieznanych sprawców dopuścito się w pobliżu Pod- 
górza zbrodniczego czynu, który dopiero wczoraj 
został wykryty. Jak się z doehcdzeń okazało, 
niejaką Marya Konieczna, 31-letnia kobicta, za- 
mężna, lecz z mężem nieżyjąca, która wiaśnie w 
sobotę opuściła siużbę, w jednym z szynków zwie- 
rzyła się z tem, że niema noclegu. Usłyszało to 
kilku znajdujących się tam mężczyzn i ofiarowało 
jej „dobry nocleg“. Kobieta udala się z jednym 
z nich na ten „nocleg”*. Gdy znalazla się już u 
wylotu ul. Łagiewnickiej, do jej towarzystwa przy- 
łączyło się jeszcze kilku mężczyzn, widocznie czy- 
hających w pobliżu. Wszyscy razem rzucili się na 
Konieczną, a gdy stawiała opór, zatkałi jej usta 
ziemią i dotkliwie pobili, następnie dopuścili się 
na niej ohydnego gwałtu. Zbitą i sponiewieraną 
porzucili w polu, sami zaś zbiegli. Dopiero rano 
zauważyli ją przechodnie leżącą w polu i jęczącą; 
wysłana dorożka przewiozła ją na ekspozyturę po- 
licyi w Podgórzu, później do kliniki położniczej 
w Krakowie. 

Stan nieszczęśliwej kobiety jest bardzo ciężki; 
niebezpieczeństwo dla jej zdrowia powiększyła 
jeszcze okoliczność, że Konieczna od kilku mie- 
sięcy była w ciąży, a po zniewoleniu jej i pobiciu 
przez napastników nastąpiło na miejscu poronie- 
nie. Jak się w ostatniej chwili w szpitalu dowia- 
dujemy, stan Koniecznej jest prawie beznadziejny. 
Biiższe oględziny w szpitalu wykazały bestyalskie 
wprost pastwienie się zbrodniarzy nad swoją 0- 
fiara, która nietylko na twarzy, ale na całem ciele 
ma liczne rany. Spraweów dv tej pory, pomimo że 
poszukuje za nimi zarówno krakowska jak pod- 
górska policya, nie wykryto. 

Bójka z żołnierzami w Podgórzu. W niedzielę 
w nocy przyszło w Rynku podgórskim do groźnej 
bójki między Jakóbem Biłosem i Agnieszką Nacz- 
kówną z jednej, a kilku żołnierzami od artyleryi 
fortecznej z drugiej strony. Żoinierze w czasie bój- 
ki đobyli szabel i ranili ciężko oboje przeciwników. 
Na krzyk napadziętyeh nadbiegł patrol wojsko- 
wy, na widok którego napastnicy uciekli. Ran- 
nych opatrzyło pogotowie ratunkowe. 


m 
ze świata. 

Z dziedziny lotniczej. Niejaki Gerhard Boer w 
Katowicach wynalazł nowy aparat lotniczy, który 
jest podobno urzeczywistnieniem dotychczasowego 
idealu wszystkich konstruktorów aeroplanu. Do- 
tychczas najmniejsza szybkość aeroplanu musiała 
wynosić 16 metrów na sekundę, jeżeli aparat miał 
się utrzymać w powietrzu. Otóż aparat Boera re- 
dukuje tę szybkość tak znacznie, że umożliw ia lo- 
tnikowi nawet zatrzymanie aparatu w powietrzu, 
prócz tego zmniejsza niebezpieczeństwo upadku, 
gdyż aparat jest uniezależnionym cd motoru i może 
się utrzymać w powietrzu, nawet gdyby motor od- 
mówił posłuszeństwa. 

Roald Amundsen, odkrywca bieguna południowe- 
go i jego towarzysz kapitan Jacobsen, ćwiczą się 
teraz w lataniu aeroplanem na lotnisku w Johan- 
nisthal, gdyż zamierzają podróż do bieguna półno- 
cnego odbywać po części drogą powietrzną. W tym 
celu konstruuje też Amundsen z inżynierami nie- 
mięckimi osobny aeroplan, zaopatrzony w rodzaj 
sanek, któremiby się można posuwać po lądzie. 

Smutny koniec bandytów. Z Warszawy piszą: 
Wedle dalszych informacyj ofieyalny rysopis nie 
zgadzał się z właściwym rysopisem Daniela Steffe- 
ra, dopiero mieszkańcy Stobniey rozpoznali w za- 
bitym bandytę. Zwłoki Steffera przewicziono do 
Stobnicy, gdzie je sfotografowano. 

Wspólnik Steffera, jak donosiliśmy, powiesił się 
w więzieniu w Radomiu na chustce przy kracie 
okiennej. Osobnik ten jednak nie był podobny do 
aresztowanego niby wspólnika Steffera Daniela w 


“o 


Radomsku, gdyż o towarzyszu Steffera podawano, (obi. pre. z 1. 1880 3-pre. 27 


że jest kulawym, niskiego wzrostu mężczyzną. 
Tymczasem samobójca z aresztu radomskiego był 


Wtorek, 5 Maja 1914, 


nie kulał. Ludzie sprowadzeni wczoraj z Ręczna 
ustalili, że samobójca był uczestnikiem napadów 
w Ręcznie. Jak okazały dochodzenia, miał to 
być znany bandyta w częstochowskiem, poszuki« 
wany przez władze, Nowak. 

W niedzielę wieczór do więzienia w Piotrkowie 
przyprowadzono aresztowanego w okolicach Pili- 
cy przypuszczalnego trzeciego wspólnika Steffera, 
niejakiego Głowę Tomasza. Wedle relacyj wie» 
śniaków i licznych poszlak, Głowa brał udział w 
ostatnich napadach Steffera i Nowaka w pew. kos 
niekim. 

Podobno za ujęcie Daniela i jego wspólnika ci, 
którzy brali w pościgu bezpośredni udział, zostas 
ną nagrodzeni. 


Zmarli. 

W dniu 25 z. m. zmarł w Białejcerkwi w wieku 
lat 76 Tomasz Aawadyńskj, literat, historyk, 
weteran 1863 r. Urodzony w r. 1538 na Ukrainie, 
ukończył wydział filologiezny nniwersytetn kijow- 
skiego w r. 1862. Po wypadkach 1865 r., $ .p. 
Tomasz Zawadyński emigrował za granicę. Pod- 
czas dłuższego pobytu we Włoszech korespondo- 
wał stale do „Biblioteki Warszawskiej”. W 1873 
r. ogłosił pierwszą pracę, studyum literackie: 
„Dwaj poeci włoscy XIX w.: Giusti i Leopardi". 

Po powrocie do kraju osiadł na stałe w War- 
szawie, zasilając artykułami „Kłosy* i „Tygodnik 
Powszechny”. Po śmierci przyjaciela swego, Le- 
onarda Sowińskiego, é. p. T. Zawadyński przeniósł 
się na Ukrainę i od założenia „Dziennika Kijow- 
skiego" pozostawał jego startym współpracowni. 
kiem. 


Składki: 

Na pomnik Padeusza Kościuszki złozył p. Bolesław Su 
limirski 10 kor. 40 hal., zebrane przez czionków Resursy 
urzędniczej podczas wieczorku ku uczczeniu Konstytucyi 
3 Maja. 

Na Dar Grunwaldzki złożył Ot. Nowicki 2 kor. 

bla J. M. złożył H. A. z Mogilan 1 kor. 6 hal. 


Z kalendarza. We wtorek dnia 3 maja: Znal, Krzyżą 
św. i Piusa V. pw, 

Wschód słońca dnia 5 maja o godzinie 4 minut 13; 
zachód o godz. 7 m. 02; długość dnia godzin 14 m. 49, 


Repertuar {eatru miejskiego im. Słowackiego 
w Krakowie. 


We wtorek: „Człowiek z budki suflera“, 
We Srodę: „Warszawianka“ i „Sędztowie", 
We czwartek: „Człowiek z budki suflera“. 
Repertuar teatru ludowego w Parku 
krakowskim. 
We wtorek: „Lola z Łundwinowa*, 


We środę: „Lola z Ludwinowa! ` 
We czwartek: „Kołtuny”, 


=" 
Kronika lwowska. 
Lwów, 5 maja. 

Tycyan we Lwowie? Ze Lwowa donoszą: Do 
galeryi Muzeum Lubomirskich we Lwowie ofiaro- 
wał w r. 1858 Floryan Singer portret mężczyzny, 
który uchodził za dzieło don Giovanina del Castro. 
Płótno szkoly weneckiej, mocno uszkodzone, zwrós 
cilo na się uwagę nowej kuratoryi muzealnej. Oka- 
zala je takim znawcom, jak Leon Piniński i Jan 
Antoniewicz. Po żmudnych badaniach p. Piniński 
poradził wysłać je do „restauracyi* do prof. Jós 
zefa Gerischa, kustosza Akademii wiedeńskiej 
sztuk pięknych. Gerisch zabrał się do pracy i tymi 
dniami uwiadomił prof. Kazimierza Pochwalskie- 
go, iż na podniszczonym portrecie znalazł podpis... 
Tycyana. Jest tedy nadzieja, że galeryi i miastu 
naszemu przybędzie nowy Tycyan. 

Ajent policyiny w areszcie. Ze Lwowa donoszą: 
Qnegdaj uwięziono i po przeprewadzonej rewizyi 
domowej odstawiono do sądu karnego ajenta po- 
licyi Prystacza pod zarzutem nadużycia władzy i 
zdradzenia tajemnic urzędowych. W okresie skan- 
dalów emigracyjnych peinił on służbę na peronie; 
kontrolując przejczdnych emigrantów. Zdradzał on 
tajne zarządzenia policyi ajentom pewnych firm 
przewozowych. Zwrócono na niego uwagę i urzą- 
dzono w mieszkaniu jego rewizyę. Wynik był nad- 
spodziewany, znaleziono bowiem tajne zapiski i 
2000 koron gotówki. 

Morderstwo w Poturzycy. W uzupełnieniu wia- 
domości o morderstwie w Poturzycy komunikują 
nam ze Lwowa dalsze szczegóły: Morderca ś. p. 
Gaiińskiego, (w pierwszych telegramach podano 
mylnie nazwisko Galowski), Aleksander Bandrowi 
ski zaraz po morderstwie czynnie targnął się NA 
własne życie i obecnie dogorywa w szpitalu. 

Rodzina Bandrowskiego stwierdza, że nie pos 
pelnił w urzędowaniu żadnych nadużyć. 


Repertuar teatru lwowskiego. 


We wtorek: „Polska krew“. 
We środę: Bajka o wilku“. p 


z ,,) | 
Bział ekonomiczny. 


Berlin, 4 maja. — (Zamknięcie giełdy). — Nowy Jor! 
—'—, Warszawa krótkie ——, Wieden krótkia 850775, 
Austryackie noty 85-10, Rosyjskie noty 21490, Amery- 
kańskie noty 41925, 3-prec. pruskie konsola 78:—, wio- 
skie -—*—, 4J pre. polskie listy zastawne —'—, Nie- 
miecki bank państwowy 135'40. Austryackie akcye Kre- 
dytowe ~ *—, Berlińskie Towarzystwe handlowo — "" 
Diskonto Komandit 158—, Austryuckie- koleju państw. 
. Lombardy 20:87, Kanada Pacific 1812, ToT 
tureckie 166—, Hohenlohe 10425, Phönix 226-397, m 
senkirchner 175-87, lamburg-Ameryka l'acketf. 12%—, 
Hansa —*—, Północny Lloyd 11:3*—. 

wiedeń, 4 maja, Cukier stały. 21.20— 
Spirytus nafta niezmienione. a 

Paryż, 4 maja. Renta 3 pre, 3610, Mąka 8663, F 

Berlin, 4 muja. Austryackie banknoty 8510, Spirytu 

Frankfurt, 4 maja, Austr, kred. 193-40, Koleje państwo" 
we 15840, Disconto 158'—, Laura —'—. Usposobienia 

Wieden, 4 maja. Przy zamknięciu dzisiejszej giełdy p% 

ołudniowej notowano: ` 
A Akcye: = Zakł. kred, 611—, węg. „Zakł. „dą 
79460, Anglobanku 33275, Unionbanku 581:—, Hamer: 
banku 497:—, Bankvereinu 514—, Bodoncredit 1137'—, 
Galicyjsk. Banku hipotecznego 642—, Akeyo po eo 
Bauku kredyt. 65850, Kolei państwowych +00—, kolei 
poładniowej 98:75, kolei północnej —'--, kolei özer- 
niowieckiej -——, Alpiny 813—, Rima Mursny! oT 
Praskiego Tow. żelaznego 2532—, Fabryki broni 94050, 
Akcye tureckie tyt. 430'50, Gal. Karp. Tow. niit, 940-—, 
Obl. węg. indemniz. —*—, Rontu majowa 8325, Anstr. 
renta koron. 82:05, Węgier. renta koron, — =; 56-letnie 
Listy Towarzystwa kredytowego viemskiego 90:40, 47/0 
Listy Banku hipotecznego 9l-—, Listy zastawne 82:25, 
4j40/, Listy Bauku hipotecznego 83:20, 5'/, Listy Banku 
hip. 90—, 407 Listy Banku kraj, 8425, 4'/4°/0 listy 
Banku kraj. 9075, 40/, Gai. Obl. propin, 97:76, % Proc 
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 83*—, 47/5 pożyczka m. Lwową 
80-25, 4/, pożyczka m. Krakowa 30'--, Losy iureciie 
220'—, Marki 117:48, Ruble 251'77, Rosyjska pożyczka 
—'—, Skoda 74650, Powsz. B. depoz. ——* 

Usposobienie: E- 

wieden, 4 maja. Kursa giełdy wiedeńskiej: 

Losy: a! procentowe: Austryac, zakładu „kredytowego 
1:—, Austryackiego zakł 
kredyt, z obl. pro. z r. 1889 3-pro. —'—, Uregul. Da- 
naju z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 27150, Weg. Banku bip. 
po 100 złr. 4-pre. 226'76, Pożyczka serb, prem. po 100 fr, 


30; 21.95 —22.0% 
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średnio dać oficerom te polepszenia płac, któ- 1 średniego wzrostu, tęgim mężczyzną, który nigdy | 5.pre. 106*—, b) bezproceniowe: Budapeszieńskie (Basilica) 


DANK PRZEMYSŁO 


wały przez drogę marsze pogrzebowe, Kondukt |nisław Miaskowski silnie pokąsany przez złośliwe- ! 


Udzielanie zaliczek na papiery wartościowe. 
Wynajmuje schowki depozytowe w pancernym 
skarbcu stalowym Banku. Udziela wszelkich 
dotyczących informacyj i wyjaśnień bezpłatnie, 


IKapitał akcyjny K 10.G00,000'—. 
Przymjuje wkładki na książeczki wkład- 
kowe i na rachunek bieżący. — Kupno 
i sprzedaż papierów wartościowych I monet. 


ćla Królestwa, Ealicyi i Lodomeryi z Wiełkiem Księstwem Krakowsfiem, Filia w Krakowie, 
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4 złr, 2550, Zakł, kred. dla h, i p. po 100 złr, 477*—, 
Pożyczka m. Lublany 20 złr. 68:50, Czerwonego krzyża 
austryaok. tow. 100 złr. 6150, Czerwonego krzyża węg. 
Tow. 6 złr. 29:25, Losy fand. arcyksięcia Rudolfa 10 
złr. 218775, Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 219'60, 
Tureckie oblig. prem. kolei pre. 75'—, Losy kom. m. 
Wiednia z 1874 r. 465—, 


Giełda zbożowa. 


Budapeszt, 4 maja. Targ zbożowy. 

Pszenica na maj 13:30 do —*—; pszenica na paździer- 
nik 1228 do —*—; żyto na październik %96 do —*—; 
owies październik B'48 do —*—; kukurudza na maj 7:39 
do —*—; kukurudza na lipiec 7:47 do ——; kukurudza 
na sierpień 7:57 do —*—; rzepak na sierpień 15:70 do 
do =—. 

Oferty: mierne. Chęć kupna: mierna. Usposobienie: 
silne; pogoda: piękna. 


B. GABRYELSKA, Pałac Spiski, 
KRAKÓW. Wynajmuje i sprzedaje pierwszo- 
rzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmonie 
i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet dwu- 
dziestomiesięczne. Instrumenty używane od cen 
najniższych. Wystawa obrazów. Wstęp wolny. 


Zjazć kulieologów polskich. 


Kraków, 5 maja. 


W dalszym ciągu na popołudniowem posie- 
dzeniu zjazdu balneologów polskich w sali Tow. 
lekarskiego odbywały się odczyty, zapowie- 
dziane w programie zjazdu. 

M.Wisznicki z Warszawy (Polskie Tow. 
krajoznawcze) mówił o „Wartości społecznej 
wycieczek po kraju“. Przedstawił on w nader 
zajmującym referacie piękności, jakie kryją 
miejscowości naszej ojczyzny w zaborze To- 
syjskim i wykazał, jak mało znamy te okoliee, 
zachęcając do urządzania społecznych wycie- 
czek po kraju. Po referacie rozwinęła się oży- 
wiona dyskusya, w której zabierało głos szereg 
osób: Dr. Schneider mówił o turystyce we- 
wnętrznej i ruchu obcych i apelował, aby 
mieszkańcy Galicyi rozpoczęli akcyę w celu 
skierowania wycieczek do Warszawy i Król. 
Polskiego. Dr. Zanietowski zapewniał o 
serdecznych uczuciach mieszkańców Krakowa 
dla Warszawy. - 

Odczyt p. t. „Galicya pod względem tury- 
stycznym i balneologicznym'* wygłosił p. J. 
Mędrkiewicz, poczem Dr. Zanieto w- 
ski przedstawił swój referat, drukowany już 
w sprawozdaniu Tow. balneologicznego p. t. 
„Systemizacya porównawcza zdrojowisk i u- 
zdrojowisk krajowych i obeych'*. 

Wysoce interesującym szczególnie dla leka- 
rzy był referat doc. dr. Seńkowskiego: 
„Analizy wód krajowych z uwzględnieniem jo- 
nizacyi i hydrolizy składników“. Prelegent wy- 
kazał w cyfrach wartość naszych wód i niekie- 
dy nawet wyższość ich pod wźgłędem jakości 
od wód zagranicznych. 

Dr. Pelczar mówił o „Dyctyce w leczeniu 
chorób przemiany materyi*, a dr. Lang przed- 
stawił referat „2 dziedziny leczenia zolzów u 
dzieci“, 


k 


Wieczorem odbył się w górnej sali Hawełki 
bankiet, na który przybyli w komplecie u- 
czestnicy zjazdu. Wypowiedziano szereg toastówi 
spędzono wieczór wśród serdecznej pogawędki. 

Dziś o godz. 9 rano odbędzie się dalszy ciąg 
zjazdu. W programie kilka interesujących refe- 
ratów. Dr. Latkowski wygłosi odczyt „Z dzie- 
dziny postępów balneologii i balneoterapii*, dr. 
Szydłowski o ..Konserwacyi zabytków prze- 
szłości”*, a dr.Mikołajski „„Odeontologii lekarzy 
zdrojowych*, Po tym odczycie zapowiedziana 
jest obszerna dyskusya w sprawie dcontologii 
lekarzy zdrojowych. 

Na zjazd nadesłanć wczoraj po południu sze- 
re” telegramów, miedzy innemi też depeszę 
Związku central. balneolosicznego w Wiedniu. 

Uczestnikom zjazdu rozdano „Pamiętnik pol- 
skiego Tow. balneologicznego“ (Tom II). Wy- 
dawnictwo pod redakcyą dr. Zygmunta Wąso- 
wieza, które zawiera prace dra J. Zanietow- 
skiego, M. Cerchy, Z. Pelczara, prof. L. Mar- 
chlewskiego. St. E. Radzikowskiego, Z. Wą- 
sowicza, J, Regieca, J. Frączkiewicza. — Nad- 
to rozdano uczestnikom „Przewodnik po zdro- 
jowiskach i uzdrowiskach polskich", przewo- 
dnik po Krakowie w języku angielskim, fran- 
cuskim i polskim, przewodnik po Zakopanem 
po polsku i francusku i prospekty, wydane na- 
kładem Krajowego związku turystycznego w 
Krakowie. 


== 


Wickle manewry konnicy w Guiicyi. 


(Telefonem.) 


Wiedeń, 5 maja. 

W b. r. odbędą się między Przemyślem a 
Lwowem w miesiącach letnich wielkie manewry 
konnicy przy udziale pułków konnicy także z 
innych korpusów. Ogółem w manewrach tych 
wezmą udział 3 do 4 dywizye konnicy, przy 
udziale artyleryi konnej, oddziałów karabinów 
maszynowych i oddziałów kolarzy. 

Generalny inspektor konnicy, generał kon- 
nicy hr. Huyn uda się do Galicyi, aby wziąć 
udział w tych manewrach. Władze wojskowe, 
na podstawie doświadczeń z ostatniej wojny 
bałkańskiej zwracają obecnie większą uwagę 
na konnicę, 


UMAKMERIE puramentu. 
(Telefonem.) 


Mowa hr. Stürgkha. 


w dalszym ciągu konferencyi przewodniczą- 
cych klubów zabrał głos prezydent gabinetu, 
hr. stuergkh. Mowa w dłuższym wywo- 
dzie reaguje na mowy poszczególnych posłów 
i w polemice wywodzi, iż w marcu okazała się 
niemożliwość dalszych obrad i że rząd wobec 
tego wybrał najłagodniejszy środek, jaki w da- 
nej chwili stał mu do dyspozycyi, t. j. odro- 
czenie Izby posłów. Z $ 14 zrobił tylko uży- 
tek dv najnieodzowniejszego minimum, unika- 
jąc wywołania przesilenia parlamentarnego. To 
jednak, co uczynił, był obowiązany zrobić ze 
względu na interesa państwa i ponosi też za 
to pelną odpowiedzialność. Gdyby dziś, po 


dwóch miesiącach, był w podobnej sytnacyi, 
to jako człowiek uczciwy nie mógłby wybrać 
imnej drogi. 

Premier w dalszym ciągu zaprzeczył różnym 
enuncyacyom, które fałszywie uznaje się za 
W szczególności kategorycznie 


półurzędowe. 
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zaprzecza doniesieniu o rzekomo jakoby dale- 
ko istniejących zamiarach rządu, a w szczegól- 
ności o rzekomych zamiarach rozwiązania Izby 
w tym lub innym terminie. Mówca kategorycz- 
pie oświadcza, że rząd jak w marcu tak i teraz 
kieruje się zasadą przeprowadzenia tylko naj- 
konieczniejszych zarządzeń, których położenie 
bezpośrednio wymaga i po za to nie wychodzi. 
Prosi więc, aby nie wierzono różnym kombina- 
cyom i nie zajmowano się niemi. Co się tyczy 
ponownego zwołania parlamentu, to rząd nie 
czyni tego zawisłem od warunków, tylko od 
pewnych praktycznych przygotowań, które 
mają być przeprowadzone zarówno ze strony 
Izby jak ze strony rządu, a którehby z pewnem 
prawdopodobieństwem dały nadzieję skutecz- 
nej pracy parlamentu. Żądanie zwołania par- 
lamentu bez względu na istniejące stosunki, 
jest doktrynerskiem i teoretycznem. Już se- 
nior tego zgromadzenia, jeden z najbardziej do- 
świadczonych posłów, bar. Fuchs, wskazał, iż 
zwołanie parlamentu bez należytego przygoto- 
wania wywołałoby tylko jeszcze gorszą dla par 
lamentu sytuacyę i wywołałoby tylko większą 
niechęć łudności. "Tak samo rozpisywanie wy- 
borów do Sejmu czeskiego bez poprzedniego 
porozumienia się między stronnictwami, nie 
miałobv celu. Jak doświadczenie uczy, zarzą- 
dzenia jednostronnie poczynione, prowadzą 
tylko do zaostrzenia położenia. 

Premier zastrzega się przeciw zarzutowi, ja- 
koby był wrogo usposobionym wobec parla- 
mentu. Rząd, który jest przekonany, iż istnie- 
jący obecnie stan nie może być trwałym, lecz 
musi jak najrychlej ustąpić stosunkom normal- 
nym, nie zasługuje na tego rodzaju zarzut. Dy- 
skusya okazała, iż źródlo złego leży w stosun- 
kach w Czechach. Dyferencye między obu stro- 
nami są jednak wielkie i wymagają rozwagi. 
Stucrgkh uznaje apel wystosowany przez re- 
prezentantów innych narodów i krajów do re- 
prezentantów obu narodów w Czechach, ale 
zgromadzenie dzisiejsze nic ma kompetencyi do 
obrad nad szczegółami i do wyszukiwania dróg 
odpowiednich, gdyż konferencya nie została 
w tym celu zwolaną. Jeżeli konferencya ugo- 
dowa w mareu może z powodu niekorzystnej 
chwili, jakoteż z powodu drażliwości, wywoła- 
nej długą kampanią obstrukcyjną, nie dopro- 
wadziłą do celu, to należy ją podjąć na nowo, 
a mianowicie powinny stronnictwa najbardziej 
interesowane w Sejmie czeskim z udziałem rzĄ- 
du te rokowania podjąć. Rząd jak najusilniej 
usiłowania i prace tej konferencyi poprze. 

Pos. Diamand: Rząd powinien ustąpić! 

Hr. Stuergkh: Gdyby szło o moje osobiste 
życzenie, to z pewnością odpowiedziałoby to 
memu życzeniu. Musiałbym jednak wiedzieć, 
że jest ono „communis opinio“ wszystkich pa- 
nów, aby praktycznie zająć się bliżej tą my- 
ślą. Zresztą nie sądzę, jakoby w tem leżało roz- 
wiązanie trudności. Gdybym miał to przekona- 
nie, to możecie panowie być przekonani, że ani 
chwili nie ociągałbym się wysnuć z tego kon- 
sekwencye. 

Musimy się więc starać, aby dzisiejsze zgro- 
madzenie miało praktyczne korzyści i wska- 
zało drogę do wyjaśnienia położenia. Być mo- 
że, że teraz po dłuższej przerwie parlamentar- 
nej nastąpiło do pewnego stopnia złagodzenie 
po obu stronach, i że w najbliższej przyszłości 
znajdzie się droga do porozumienia. 

Dlatego też premier porusza myśl, aby kon- 
ferencya przewódców klubów zgodziła się na 
żądanie, by w celu wstrzymania dalszego wy- 
paczenia stosunków parlamentarnych. tak 
szkodliwego dła wszystkich narodów państwa, 
najbliżej interesowane stronnictwa z udziałem 
rządu się zgodziły wejść w rokowania w spra- 
wie aktywowania Sejmu czeskiego. Jeżeli kon- 
ferencya w tym duchu się wypowie, to dzisiej- 
sze zgromadzenie nie było daremnem. Prze- 
ciwnie, będzie ono punktem zwrotnym dla ko- 
rzystnego rozwoju naszych stosunków parla- 
mentarnych. 

Premier wkońcu wskazuje, iż przez dwa i pół 
roku pracował razem z parlamentem i że już 
tosamo powinno usunąć wszelkie zarzuty, jako- 
by miał tendencye, nieprzychylne dla parla- 
mentu. W końcu wyraził nadzieję, iż wynikiem 
konferencyi będzie wstąpienie na drogę par- 
lamentarnego rozwoju, które doprowadzi do 
uzdrowienia stosunków. (Żywe potakiwania). 

Dalszy tok obrad. 

P. Daszyński oświadczył się za jaknaj- 
rychlejszem zwołaniem parlamentu. 

Pos. Diamand wyraził przekonanie, że 
rząd powinien ustąpić miejsca innemu ' gabi- 
netowi. 

Dr Gustaw Gross proponuje, aby prezy- 
dent powziął inicyatywę i wystosował do stron- 
nictw czeskich i niemieckich prośbę e wejście 
w rokowania ugodowe. 

Dr Kramarz oświadczył, że dla narodu 
czeskiego jedną z najżywotniejszych kwestyj 
jest urcgulowanie stosuuków językowych w 
Czechach. 

Pos. Stanek oświadczył, że stronnictwo 
jego jest gotowem wziąć udział w naradach 
co do kwestyj formalnych, które stoją w związ- 
ku z zwołaniem Sejmu i ukonstytuowaniem. 

W dalszym ciągu dyskusyi zabierali głos po- 
słowie Ofner, Korosec i Pane. 

P. Iro oświadczył, że możnaby równocze- 
śnie ze zwolaniem Rady państwa rozpisać wy- 
bory do Sejmu czeskiego, Sejm zaś miałby wy- 
brać komisyę narodowo-polityczną jako komi- 
sye ugodową, któraby w przeciągu trzech ty- 
godni zdała w plenum sprawę. 

P. Kość Lewicki obstaje, iż parlament 
w najkrótszym czasie powinien być zwołany. 
Uchwały o rozpisanie wyborów do Sejmu cze- 
skiego parlament nie może powziąć. Ponieważ 
oba narody oświadczają, iż są skłonne do ro- 
kowań ugodowych, można wyrazić życzenie, 
aby rzeczywiście ugoda jak najszybciej doszła 
do skutku, gdyż zawieszenie czynności parla- 
mentu nie może trwać dalej. 

Prezydent Sylvester reasumując obrady, 
stwierdza, iż wynikiem ich jest, iż wszyscy u- 
czestnicy bez wyjątku oświadczyli się za przy- 
wróceniem parlamentarnych i konstytucyjnych 
stosunków. Obecny stan jest, jak z wszystkich 
stron stwierdzono, niezadowalniającym a pra- 
wie że nicznośnym, a także dzisiejsze używanie 
$ 14 nie stosuje się do ducha konstytucyi. — 
Z tego powodu musi mowca wystosować do rzą- 
du życzenie, aby Radę państwa jak najszybciej 
zwołał dla podjęcia czynności konstytucyjnych. 

Następnie w myśł wywodów poszczególnych 
posłów proponuje ponowne zebranie się komi- 
syi ugodowej narodowo-politycznej i oświad- 


ya 


PAPIEROSOW 


NOWA REFORMA. 


czą, że chętnie tę konferencyę zwoła, przyczem 
wyraża nadzieję, że doprowadzi ona do pomyśl- 
nego wyniku i że w Czechach i w Izbie przy- 


tyckiej, przyszło między Austryą a Włocha- 
mi do pewnego rozdźwięku. Dzięki pośredni- 
ctwu Niemiec udało się nieporozumienie to za- 


wrócone zostaną stosunki konstytucyjne. (Ży-|łagodzić i obecnie oba państwa przy pomocy 


we okleski.) 
Na tem obrady o godz. 8 wieez. zamknięto. 


Wyniki obrad. 


Wiedeń, 5 maja. 

Wyniki wczorajszej konferencyi przewodni- 
czących kłubów, która trwała od 8 do 8 wie- 
czorem, niesązadowalniające. Wpra- 
wdzie konferencya ta była manifestacyą wszy- 
stkich stronnietw bez wyjątku za przy- 
wróceniem stosunków konstytu- 
cyjnych w eałem państwie, ale na 
razie bez konsekwencyj praktycznych. Spra- 
wa uruchomienia parlamentu nie uczyniła ża- 
dnego postępu. Czesi nie zmienili na wczo- 
rajszej koufereneyi swego stanowiska i nie od- 
stąpili od iunetim między Sejmem czeskim a 
Radą państwa. Wprawdzie forma oświadcze- 
nia Czechów byla dość łagodna, ale w treści 
oświadczenie to okazało się nieprzejednanem. 
Niemcy również co do formy zajęli stanowisko 
zgodliwe, ale między ich stanowiskiem a sta- 
nowiskiem Czechów zachodzą tak wielkie dy- 
ferencye, że widoki zwołania parla- 
mentu na sesyę letnią, o ile mają 
byćzawisłe od porozumienia cze- 
sko-niemieckiego, są bardzo małe. 
Podczas gdy Czesi żądają nietylko nowych wy- 
borów do Sejmu czeskiego, ale także ukonsty- 
tuowania się Sejmu i wyboru członków Wy- 
działu krajowego, Niemcy nie chcą nawet do- 
puścić do nowych wyborów sejmowych. 

Wszyscy po kolei mówcy oświadezyli się za 
przywróceniem stosunków parlamentarnych, 
ale wobec stanowiska Czechów podnieśli tak- 
że konieczność porczumienia  czesko-niemie- 
ckiego, aby parlament mógł rzeczywiście pra- 
cować. Jedynym pozytywnym wynikiem wcżo- 
rajszej konferencyi jest, że komitet, złożony z 
6 Czechów i 6 Niemców, który obradował już 
w marcu nad sposobem porozumienia czesko- 
niemicckiego, obecnie znowu ma się zebrać. 
` Do komitetu tego, którego obradom przewo- 
dniezyli posłowie Bachmann i Stanek, mają być 
zaproszeni także zastępcy wielkiej własności 
ezeskiej i niemieckiej w Czechach. Od tego ko- 
mitetu zależeć będzie sprawa zwołania parla- 
mentu. Jak wiadomo, poseł Bachmann rozbił 
ostatnie rokowania czesko-niemieckie, a poseł 
Stanek jest przywódcą obstrukcyonistów Cze- 
skich. 

Właściciele wielkiej własności nie należą ró- 
wnież do przyjaciół parlamentu, powszechnego 
prawa głosawania ani reformy wyborczej da 
Sejmu czeskiego. Na pierwszym zaś punkcie 
porządku dziennego obrad Sejmu musiałaby 
stanąć sprawa reformy wyborczej. Tak więc 
letnia cesya Rady państwa, o ile ma być za- 
wisłą od tego komitetu jest bardzo wątpliwą. 

Nie wiadomo też jeszcze, kiedy komitet ten 
się zbierze, a to ze względu na prace delega- 
cyjne, które potrwają cały miesiąc. W najlep- 
szym razie należy się spodziewać zwołania par- 
lamentu w jesieni, o ile w łonie komitetu nie 
nastąpi jakiś nadzwyczajny zwrot, możliwy 
tylko z powdu presyi całej opinii publicznej w 
Austryi, która domaga się zwołania parlamen- 
tu, czyniąc Czechów i Niemców odpowiedzial- 
nymi za anormalne stosunki absolutystyczne 
w całem państwie. 


Propozycye kompromisowe. 

Wczoraj wyłoniiy się też różne propozy- 
cye kompromisowe co do porozumie- 
nia czesko-niemieckiego, któreby umożliwiły 
w danym razie zwołanie parlamentu. Oma- 
wiano między innemi propozycyę rozpisania 
nowych wyborów i zwołania Sejmu czeskiego, 
który miałby się zebrać pod przewodnietwem 
marszałka, a marszałkiem tym miałby być pre- 
zydent komisyi administracyjnej, hrabia 
Schoenborn. Komisya administracyjna 
miałaby dalej funkcyonować obok Sejmu cze- 
skiego, który przeprowadziłby wybory do Wy- 


działa krajowego, ale dopiero po uchwaleniu | 


nowej reformy wyborczej i nowej ordynacyi 
krajowej. Propozycyi tej sprzeciwili się wczo- 
raj nietylko Niemcy, ale także i poseł Kramarz, 
który ponownie oświadczył, że Czesi utrzymu- 
ją iunctim między reformą wyborczą do Sej- 
mu czeskiego a uregulowaniem sprawy języ- 
kowej przy władzach państwowych, co jednak 
należy nie do kompetencyi Sejmu, tylko do 
kompetencyi Rady państwa, 

Wobec tego widoki sesyiletniej o- 
sądzają bardzo pesymistycznie. 
Zdaje się, że rządy paragrafu 14 
dalejbędątrwały. 


n n + EB A sę ; 
Wizyta angielskiej iloty wojennej w Riete. 
(Telegr. „N. Ref“) 

Rjeka, 5 maja. 

Przybyły tu angielskie okręty wojenne „War- 
rior“ i „Glaoucester“. Angielskie okręty odda- 
ły 21 strzalów powitalnych, na które odpowie- 
działy działa w porcie. Na parowcu władzy 
morskiej wyjechali na powitanie kapitan porto- 
wy i konsul angielski. Wkrótce spodziewanem 
jest przybycie dwóch dalszych okrętów wojen- 
nych angielskich. 

Na cześć gości angielskich, którzy pozosta- 
ną tu do 9 maja, urządzony będzie szereg uro- 
czystości. i . 

Tryest. Wczoraj o godzinie pół do 2 po połu- 
dniu przybyło tu kilka angielskich paneerni- 
ków. Powitano je uroczyście strzałami. 


„ow. Gremia“ przeciw Austyl. 
(Telegr. „N. Ref.“ 


* Petersburg, 5 maja. 


(WAT.) „Now. Wremja“ zamieszcza obszer- 
ny artykuł w sprawie zamiarów Austryi i Włoch 
co do uzyskania koncesyi ekonomicznych w A- 
zyi Mniejszej. Ostrze artykułu tego zwraca się 
przedewszystkiem przeciw Austryi. Dziennik 
twierdzi, że kwestya akcyi ekonomieznej Wło- 
chów w Azyi Mniejszej była przedmiotem kon- 
ferencyi w Wenecyi w czasie ostatniego zjazdu 
cesarza Wilhelma z królem Wiktorem Emanue- 
lem. Cesarz Wilhelm przyrzekł wówczas Wło- 
chom swoją pomoc w tej sprawie. Ponieważ 
zaś także i Austrya rościła sobie pewne prawa 
co do koncesyi ekonomicznych w Turcyi azya- 


Niemiee dążą do wzmocnienia swoich intere- 
sów w Azyi Mniejszej. 

Dziennik poddaje z tego powodu ostrej kryty- 
ce bezczynność dyplomacyi trójporozumienia i 
przeciwstawia ją ruchliwości dyplomatów trój- 
przymierza. W końcu wzywa „Now. Wremja“ 
dyplomacyę rosyjską. aby zainicyowała akcye, 
mającą na celu przeciwdziałanie roszczeniom 
trójprzymierza zwłaszcza Austryi co do Azyi 
Mniejszej. 


Meszttwanie literata rosyjskiego, 


(Telegr. „N. Ref.) 


Praga, 5 maja. 

Niedawno aresztowano tu literata rosyjskie- 
go Kochanina pod zarzutem wykonania zama- 
chu na komisarza policyi w gubernii besarab- 
skiej. 

Kochanin oświadcza, że w czasie krytycz- 
nym znajdował się na kongresie riadologicz- 
nym w Pradze, gdzie wygłosił referat, nie mógł 
przeto popełnić zarzucanej mu zbrodni. 

Rząd rosyjski zwrócił się do rządu austryac- 
kiego w drodze dyplomatycznej z żądaniem wy- 
dania Kochanina. W tych dniach przybył nawet 
do Pragi specyalny urzędnik rosyjski Sławiń- 
ski, którego władze tutejsze bardzo życzliwie 
przyjęły i przedłożyły mu wszystkie akta, od- 
noszące się do Kochanina. 

Dzienniki socyalistyczne podnoszą z tego po- 
wodu zarzuty przeciw władzom, twierdząc, że 
Sławiński jest prawdopodobnie nietylko emisa- 
ryuszem politycznym, ale także i szpiegiem 
wojskowym i zapowiadają interpelacyę u mi-i 
nistra sprawiedliwości. 


Wojna w Ameryce. 
, (Telegramy „N. Reformy.) 


Nowy Jork. (WAT). „Tribuna“ donosi z Wa- 
szyngtonu: W tutejszych kołach rządowych 
panuje przkonanie, że Huerta w najbliższym 
czasie ustąpi. Kola rządowe domagają się na 
ten wypadek wysłania wojsk amerykańskich 
do stolicy Meksyku. Onegdaj odbyła się w tej 
sprawie długa narada w amerykańskim urzę- 
dzie wojny w Waszyngtonie. 

Nowy Jerk. (WAT). Dzienniki donoszą, że 
dowódca wojsk meksykańskich z Vera Cruz, 
generał Maas przygotowuje się do ataku na 
Vera Cruz, z powodu czego amerykański do- 
wódca w Vera Cruz zażądał znacznych posił- 
ków. 

Londyn. (WAT). „Times“ donosi z Meksyku, 
że Huerta chawia się zamachu morderczego na 
swoje życie i nie wychodzi weaie ra ulice. 


Sąd rozjemczy. 

Londyn. (WAT). Z Waszyngtonu donoszą, że 
konferencye pokojowe mają się odbyć poza 
granicami Stanów Zjpednoczonych. Stany bo- 
wiem chcą uniknąć wszelkiego, choćby naj- 
mniejszego pozoru, jakoby chciały wywrzeć ja- 
kikolwick nacisk na te rokowania. 

Paryż. (WAT). Tutejszy poseł meksykański 
Delabarra otrzymał zawiadomienie, że wybra- 
ny został na sędziego rozjemczego ze sirony 
Meksyka. Sędzią rozjemczym ze strony Sta- 
nów ma być ambasador White, 

Zatonięcie parowca meksykańskiego. 

Meksyk. Według telegramu z Manzanilli pa- 
rowiec meksykański „„Luella* zatonął wskutek 
eksplozyt miny, przeznaczonej dla krążownika 
amerykańskiego. Liezba ofiar nie jest jeszcze 
znaną. R 


Telefoniczne 1 felegraciczno 


GIAKSMOŚCI „Nowej Reiormy“ 


z 4 maja. 


Choroba cesarza. 


Wiedeń. Z wczorajszych wiadomości 0 sta- 
nie zdrowia cesarza wynika, że w katarze nie 
nastąpiło w ostatnich dniach żadne polepsze- 
nie i że ecsarzowi dokucza od czasu do czasu 
kaszel. Cesarz jest z tego powodu bardzo po- 
irytowany, co mu w nocy przerywa sen. Leka- 
rze spodziewają się poprawy za kilka dni, 

Ustąpienie ambasadora Titteniego. 

Paryż. (WAT.) „Figaro“ stwierdza, że obie- 


gające od kilku dni pogłoski o ustąpieniu obe- 
nego wloskiego ambasadora w Paryżu Tittenie- 


go, polegają na prawdzie. Następcą Tittoniego 


ma być obecny włoski minister spraw zagrani- 
cznych, markiz San Guliano, 
Pojedynek Caillanx-d AiHieres. 

Paryż. Wczoraj po południu odbył się poje- 
dynek na pistolety między Caillaux a d'Aillie- 
res'em. Dwukrotnie wymieniano kule. Żaden z 
przeciwników nie odniósł rany. Caillaux oddał 
strzały w powietrze. 

Walki band serbsko-bułgarskich. 

Belgrad. W ostatnich walkach między serb- 


skiemi a bułgarskiemi bandami zginęło 80 lu- 
dzi. Bułgarzy cofnęli się w okolice Strumicy. 


Wypuszczenie na wolność lotników niemiec- 
kici. 
Petersburg. Lotnicy niemieccy Berliner, 
Haase i Nicolai wypuszczeni zostali na wolność 
po złożeniu kaucyi 6000 rubli. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


| Nadesłane. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi.) 
Panga uzdolniona w ekspedycyi znajdzie po- 
sadę w sklepie czekolady i 


A. Piaseckiego 
Kraków ul. Fioryańska. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje w kantorze fa- 


bryki przy ul. Szlak 26, w godzinach 1—2 w 
| południe, 3880 
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Cieplice Trenczyńskie 


Górne Węgry. Perła Karpat. 
Wspaniałe położenie. 
Radyoaktywna termy siarczane | kąpiele mułoa 
we przeciw podagrzs, reumatyzmowi, ischiaso- 

f wi, newralgii i t. d. 
Zakłady wodolecznicze, Zander, Röntgen, ku: 
chnia dystetyczna. 

Wytworna, międzynarodowa publiczność. 
Lekarze polscy: Br Filpkiewicz i Dr Münz. 
Frekwencya 14.000. — Od 1/L do 15/VI.i 1/IX. 
do 31/XH. Mieszkanie z utrzymaniem, kąpielą 
lab leczeniem mułowem 8 « dziennie. — Pro 
spekty wysyła Dyrekcya zakładu kąpielowego, 
2548 4 8 


Adwokat krajowy 


Dr Witold Bandrowski 


prowadzi kancelaryę swą we Lwowie przy 
ulicy Krasickich ita, Tel. Nr 2859/N. 


Najlepszą pastą do pielęgnowania zębów jers 
dziś bezwarunkowo 


""iesmol 


Prof. Dra N. Cybulskiego. „Tlenol'* nie zawiera 
szkodh vesc mydia, jak inne podobac wyroby 
niszczące szkodliwo zębów, posiada natomiast 
wszelkie własności, wymagane przez nowo- 
czesną higienę jamy ust, 

Wszędzie do nabycia! 


Wedle poleceń lekarskich na 


REUMATYZM nerwobóle, mi- 


s grenę, Ischias, 
ataki podagryczne, porażenia i t. p, ideelnym 
środkiem jest 
Sapomenihol -- Matalf, 
Sprzedaż jedynie w słoikach po K 160 i 6— 
we wszystkich aptekach i drogueryach. Wysyłea 


wprost z fa- Fig. Katoli whaigmyiii Wi ji 


bryki: apteka 
3306 9 10 


Podziękowanie. 


Beleśnie dotknięci śmiercią najukochańnszej 
naszej Matki ś, p. Maryi Osmólskiej składamy, 
tą drogą W. P. Dr Wincentemu Świątkowi za 
troskliwą w czasie choroby opiekę, jak również 
Znajomym i Przyjaciołom, jak niemniej zakła+ 
dowi pogrzebowemu p. Leony Cynowej w Pod- 
górzu za sumienne zajęcie się pogrzebem, ser 
dcczne „Bóg Zapłać!” 


Córki orz Z ziediem, 


Br S. Heumann 
powrócił 
i ordynuje w chorobach wewnętrznych (prze- 
* miana materyi) od 3—5, nl. Zielona 4, 


Wykonuje analizy moczu, kału, krwi, plwociń 
T>3 3655 


Br med, A. Edelman 


y 
b. prakt. kliniki med. prof. Dra Jaworskiego 
w Krakowie i b. aspirant kliniki prof. Noorde- 
na w Wiedniu, ordynuje w Karlsbadzie „Maus 
Vulkan“, 3046 2 15 


Od wielu lat najznasomit: 
sze i przez znamienitych 
„lekarzy zalecane pożywie- 
nie dla dzieci i dorosłych 
w wypadkach niestrawno- 
ści, ostabienia lub braku 
apetytu. Idealny, bardzo chętnie zazywany sro- 
dek wzmacniający dla rekonwalescentów, który 
pobudza apetyt i działa na prawidłowe truwie- 
nie, 2715 7 7 


Ruch przejezdnych. 


Kraxów, 4 maja. 


HOTEL FRANCUSKI: Hr. Marya Jezierska z Vemacztmy; 
Ekse. Jerzy Dymitry Nabokoff z rodziną z J necie AE g= 
stwo Polskie); Dr Maryan IKierspowski z pea (Ro- 
sya); Juliusz Klein z Salzbarga; Ks. Dr Alfons Ear 
ski z Warszawy; Prot Komornicki z rodziną z Borysła- 
wia; Edmund l.ehr: e z Berlina; Iiazimierzowie Łochoccy 
z Warszawy; Dr Bolesław Grużewski ze Lwowa; Józef 
Nikiel z Bytomia; Gustaw Weinzicher z Będzina; Stani- 
sław Crlikowski z Buzanki (Rosya); Marya Ziembicka ze 
Lwowa; Stan. Piotrkowski z Dąbrowy Górniczej; Maury- 
cy Ruziewicz z Warszawy; Droiesor Bernard Palugyai a 
Budapesztu; Dr Maurycy Körbel z Nowego Sącza; Kazi 
mierz Poclrwalski z Wieania; Kazimierz Idzikowski z 
Warszawy; Stanisław Wyrzykowski z Zakopanego; Zy- 
gmuntowie Gieygużyńscy ze Lwowa; Zygmuntowie Za- 
wadzcy z Gromnika; Hipolit Giegażyńssi z Piotrkowa; 
Dr Leopold Eichhom z Nowego Sącza; Wacław Florkow- 
ski ze Skały (Kijowskie); Mieczysław Bieliński z Brzost- 
ka; Władysławowie Fibichowie z Lipinek; Klura Bor- 
kowska z Kielc; Władysławowie Małachowscy z War- 
SZaWy, a ś | 

TOHEL NARODOWY: Ryszardowio Suszczykiewiczowie Z 
Kielc (Królestwo Polskie); Kaz.saiera Grątkowska ze Skalb- 
mierza (Królestwo Polskie); Józef Czosnyka z Gumaisk 
(ad Tarnów); Jan Fleszar z Żoną zZ Rzeszowa; Michaś 
Wojda z żoną z Zakopan=go; W ojciech arasz z Jasła; 
Stanisław Pfadt z rodziną z Wiślicy (Królestwo Polskie), 
Mendel Ziemcow z Sandomierza, Joanna sanyi z Wie- 
dnia; Zofia Kaczor z Krzeszowice; Wincenty Łabuda, ày- 
rektor, z Jordanowa: Dr Wiktor Graniczny z żoną Z Wi- 
"licy; Zygmuantowio Jabłońscy z8 Sosnowca; Wiktor 
Friedwałd z Nowego Sącza; zestaw Rudewski z Kali- 
sza: Bolesławowie Kasperkiewiczewie z Miedzny; Micha- 
łowie Skowrońscy z Wrocławia: Wojeiecii Orfinowski ze 
Sosnowca; Wacław Kaca z Kielc; Adam Lubowieck z 
Go esławie (Królestwo Polskie); Lecnowie Baranscy 20 
Sualpmierza; Profssor Wojciech Pietras ze R: 

KOTEL BELVEDERE: Prof. Edward Nowak z V8TSZA- 
wy, Inż. Dr Max Heller z Berlina; Major Stefan Galli 
z żoną z Mikolaicwa; Dr Józef Mayer z0 Lwowa; Prof, 
Józef Roman z Rzeszowa; Ks. Antoni Łomnicki z Jar- 
sławia; Por. Artur Konitsch z Częstochowy; W łodzimierz 
Schantroch z Tarnowa; Stefau Nożyński z Okocima; An- 
na Leib z Leżajska; Emil File z Przemyśla; Aleksander 
Pitucha z Krakowa; Alfredowie Malinowscy ze Lwowa; 
Olga Tarnawska z Tarnowa; Walenty Kopeć z Krako- 
wa: Bronisława Wachowicz z Więctawic (Krój, Polskie); 
Joachim i Herman Gottlieb z Bochni; Helena je wj 
Nowego Sącza; Antoni Lucki ze Lyrowa; Paweł R - 
(4 ze Lwowa; Stanisława Harbich z SOS ze, sj 
wowa; F. Zoliberg z Warszawy; Izydor za z Aa- 
leszezyk; Toni Gluck z Antwerpii; Rado! ye = z 
Wiednia; Paweł Mikołajczyk £ Grodzicńsk (Królestwo 
Polskie); Edward Langicr z Cieszyna; Maksymilian Gór- 
ka z Radomia; Henryk Tusch zo Lwowa, 


NR 66 Rudolfa Fiewrliczixi 


w Krakowie — najprzedniejsza marka. 


4 Nr 164; 


Buchalter-korespondent 1 
bilansisra, biegły w korespondencji i Ł HR | 
niemieckiej, poszukuje posady lub | 


zajęcia na kilka godzin dziennie. | znakomitej kawy palonej 
Zgłoszenia: A. Silberstein, Kraków, poleca 


Szoter ogzamiacowny Karinio Barones 


Szofer eozaminowiny 
Kraków, Floryańska 49, 


mechanik, z kilkoletnią praktyką, 
Uwaga: 60/, rabatu dla Zwią- 


z dobremi świadectwami, szuka miej- 
sca w Krakowie lub na prowincji. 

zku Profesorów, Urzędników 
i Nauczycieli. 2669 8 0 


„Szofers, Kraków, Szpitalna 3, II p. 
Ww OGROD 


8719 12 
Koncypieni AE 
naprzeciw cmenłarza krakowskiego 


katolik, posiad. prawo substytucji, 
poleca się najstosowniejsze drzewka 


przyjmie od 1 sierpnia posadę u 
adwokata. Pierwszeństwo mają po- 

do obsadzania grobów: róże płaczą- 
ce, jesiony, wierzby, głogi, thuje itp., 


sady z jednorazowem zajęciem od 

8 rano do 2 po poł. Koncypient poste 

rest. Krościenko n. D. 3721 1 3 kwiaty zimo - trwale j letnie 
jak również podłag życzenia Sza- 

nownej Publiczności obsadza się 


SKHi2D groby drzewkami i kwiatami. 


obszerny, przy ruchliwej ulicy, do Ceny możiiwie przystępne. 


wynajęcia każdego czasu. — Staro- 
wiślna 49, m na miejscu. | 3581 Zanzi pA yi AN + 
Stróżostwa | Urządzenie gabinetu 


poszukuje z dobremi świadectwami 


Andrzej Wójtowicz, Pędzichów 1. 8. mahoniowe, oraz kasa ogniotrwała 
38709 


do sprzedania, — Wiadomość: ulica 
Wrzesińska 3, I piętro, na prawo. 
3498 6 6 


jj?tynowana mundantka, piszą- 

ca biegle na maszynie różnych 

systemów. znająca język polski i 

niemiecki, poszukuje odpow. posady. 

„Rutynowana* poste rest. Kraków. 
3706 1 2 


Jeune homme 


therchə conversation hon avec de- 
moisello charmante, — Ecrire sons: 
Française poste restante Kra- 
ków. 3713 


Dom parterowy 1 ogrodem 


do sprzedania na Zwierzyńca, 

w ładnem położeniu. Wiadomość w 

zancelaryi adw. Dra Stanisława To- 

mika, Kraków, ulica Podwale 1. 
8445 6 6 


Do sprzedunit 


piękna rezydencya dla emerytów, 
przy sziaku kolei Sucha-Zakopane. 
Pisemne zgłoszenia pod 105 do 
biara inseratów i dzienników Ma- 
ryana Hupczyca, Kraków, ulica Ja- 
giellońska 7. 3500 3 8 


m 


pożyczki, bez poręczeniaibez 
zastawu polic, dla wszelkiej 
kategoryi urzędników, wyrabia za- 
ledwie w kilku dniach Towarzyst. 
nbezp., Kraków, ul. Karmelicka 12, 
Zał. markę, 3710 


FLANCE 


warzywne i kwiatowe, w doboro- 
wych odmianach na obecny sezon 
wiosenny, s do nabycia w Zakła- 
dzie ogrodniczym „Płantacya, A. 
Łazarskiego, w Tarnowie, na Gra- 
bówco, ul. Warzywna 57. Ilustro- 
wany cennik na żądanie gra- 
tis i franko. 8712 1 5 


konwersatya niemiecka 


nową, uproszczoną metodą. Zbioro- 

we lekcye 4 kor. mies. Szewska 24, 

brama od plant, front, II piętro. 
3601 1 6 


| Maca patzpjąj 


gnteligentna rodzina (matka z 
córkami), zabierze z sobą da Za: 
kopanego trzy panienki na wa- 
kacye. Warunki bardzo przystępne. 
Zgłoszenia da 10 maja: B. N., Kra- 
ków, Lubomirskiego 2%, III piętro, 
na prawo. 3531 4 5 


Zastępcom sprzedaży lusów 
udziela bezwarunkowo najwyższą 
prowizyę i największe zaliczki. No- 
wa konkurencya. — Kraków, fach 
pocztowy 154. 3095 18 0 


Adminisiracye domu 


przyjmie urzędnik państwowy, z a- 

kademickiem wykształceniem. Zgło- 

szenia przez grzeczność przyjmie 

Heiena Wilgowa, al. Smoleńsk 10. 
3692 2 2 


Kupuje! 


Sypialnie, jadalnie. salony, urzą. 
dzenia biarowe i różne meble i in- 
ne rzeczy. — Chrześcijanski handel, 
Kraków. Kopernika 13. 32598 1O 


Zaklad 


kamieniarski 


fochstim, Sternberg i Frucht 
Kraków, Starowiśina 1. 10. 
Tel. 2180, 


_ Utrzymuje wielki wy: 

> \ dór gotowych pomni- 

Xew, caaan, marmuru tt d. — 

Wykonuje wszelkie roboty marmuro- 

we. Kosztorysy i projekta bezpłatnie. 
A 2632 16 50 


Majatek ziemski 


ślicznie połozony, w zdrowej, pod- 
górskiej okolicy, pod Wieliczką, ob- 
szarn 30 morgów, z pięknym dworem 
murowanym, dażym ogrodem, dosko- 
nałemi budynkami i pełnym inwen- 
tarzem, bardzo dobrze zagospodaro- 
wany, za przystępną cenę do sprze- 
dania. — Wiadomości udziela Bank 
przemysłowo-budowiany w Krakowie, 
Rynek gł. 24, w godz. przedpoł, 
3421 2 4 


= = 
WAZNE! 

. 

8. Katzner, Bracka 5 

kapuje i sprzedaje: meble, dywany, 
ubrania męskie i damskie. futra, 
kosztowności. oraz rzeczy starożytne 
i spadkowe. Wystarczy wezwanie 
kartą koresp. 3427 5 20 


K1 >nne 


i 


deserowe. 


"ojdech OZOWSK 


KMIKÓW, Maiy Rynek 


3395 6 0 


Losy 
H-giej klasowej loteryi do nabycia 
w Kantorze Wymiany W. Świe- 
prawskiego, Zakopane. 5728 1 4 


Dunna słażych 


Polka, umiejąca gotować, poszuku- 
je posady w lepszym domu w Kra- 
kowie inb na prowineji, najchętniej 
na szlaku kolejowym Sucha — Cha- 
bówka. Zgłoszenia z podaniem wa- 
runków pod M. K. poste rest. Wien, 
Postamt Maria Treugasse, B VIII. 
3737 i 8 


Do matury 
przygotuje w krótkim czasie z ma- 
tematyki (pojed. lub zbior.) sł. fi- 
lozofii, „Pestinać poste restante 


Kraków 6. 3729 1 4 

Piętnastu podróżujących | SETIT: 

ginastu podróżujących | p 
może otrzymać nadzwyczaj popłatny |= í 
nowy Yvoczny zarobek. Zgłoszenia: mA D 
Józet Sańusowski, Kraków. Hea g 
3094 20 D i J 
W klimatycznej miejscowości — £ $ 
ea 4 a 

WEZ i e s" EJ 
o 6 pokojach, 2 kuchniach i innych f AA n z 
gospodarczych przynależnościach, z 4% Z 3 
ogrodem warzywnym, owocowym i Epam 
kwiatowym, pod bardzo korzystne- s. CO > 
mi warunkami do 8371 3 3 FzZT 


sprzedania łub wydającia. 
Tumże powóż w dobrym stanie do 
nabycia. Bliższa wiadomość: Wil- 
helm Reich, Łodygowice, ad Żywiec. 


Po najwyższych cenach 
kupuje używane ubrania mę- 
skie i damskie, M. Schwarc, 
Kraków, nl. Józefa 1. Kartka 
wystarczy. 3139 10 20 


l. Eiieńsii kanes, Zakłał 
atywanwch najazdów | nozel 


ma zawsze na sprzedaż w bardzo 
wieikim wyborze bardzo piękne, od 
zamożnych osób pochodzące landa, 


Główny skład w Drogueryi J, Ha- 
nak i Sp. Mag. Farm., Kraków, 
Szewska ó. 2822 3 10 


najstaranniej ostrzelaną, stemplem 
państwowym opatrzoną, w najlepszej 
jakości i najdokładniej wykonaną, 
z gwarancyą nienagannego fun. 

kcyonowania, wysyła 


C. i k. nadworny dostawca 


JAN KONRAD 
Dom wysyłk.,, Briix, Nr 346 (Czechy), 
Rewolweć 6'80, 8:80, 9'89 K, "Ter. 


połxryte jedno i dwukonne knczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie 
kabryolety, browne i t. d, — Ku- 
puje też wszystko ze zwiniętych 
stajen za gotówke lub przyjmuje 
m komis Karol Fischer, Wie- 
deñ, 13, Praterstrasse 72 Hotel 
Nordbahn, Tel. 20107, 241 49 0 


cerole 3'20 K, flobert- Tesching 
1120 K, broń myśliwska 45 K 
i wyżej, w bardzo obfitym wyborze, 
Katalog główny z przeszło 4.000 
rycin. na żądanie zadarmo, opłacony, 
Wysyłka za pobraniem. Niema ry- 
zyka! Wymiana dozwolona lub zwrot 
pieniędzy. 44155 


& 


NOWA REFORMA 


85% 


Bardzo ładny, nowego typu, ma- 
ło używany, na 5 osób, 3586 3 8 
Samochód 
tanio do sprzedania u właściciela: 
Kraków 10, Półwsie, Kościuszki 48, 


Meble Antyczne 


różnego rodzaju, są do sprze- 
dania w Zakładzie Tapicersko- 
dekoracyjnym 


A. Rybiński i P. Pałka, Rraków, 


ui, Sławkowska 27, I p. 
3591 3 3 


Hygienia LECZNICA 


Ora A. Tarnawskiego 


w Kosowie (st. koi. Zabio- 
tów) w Galicyi Wschodniej 
otwarta do końca roku. Lecze- 
nie wodą, kąpielami powietrz- 
nemi, dyetą (także jarską i 
postem), gimnastyką zwykłą i 
oddechową, w cierpieniach 
przemiany materyi, trawienia, 
nerwowych, kobiecych i t. d., 
oraz przysposabianie do życia 
hygienicznego. 8575 3 10 


Mieszkanie 


20 klm. od Krakowa, we dworze, 
w malowniczej okolicy, a zdrowo- 
tnej, jest(4 pokoje i kuchnia)'zaraz 
na czas dłuższy do wynajęcia. Wia- 
domość: ul. Smoleńsk 29. 358428 


Zimajerówka. 
Zakopane. 
3—4 pokoje na lato. Wiado- 


mość na miejscu, ulica Cha- 
łubińskiego. 8562 2 8 


Do wynajęcia 

od 1 lipca: 7 luk 8 pokoi z przy- 
należ., na I i II piętrze, albo po- 
jedyncze mieszkania, po 3 lub 4 po- 
koje, z kuch., łaz. i przynależ,, 
elektr., gaz. Róg ul. Szpitalnej 19 
i św. Marka 25, 

Tamże sklepy różnej wielkości 

W drodze dobrowol. licytacyi bę: 
dzie dnia 15 maja sprzedune urzą 
dzenie po pensronacie „Cracovia“, 
jako to: łóżka z pościelą, szafy, 
szafki, umywalnie, kanapy, krzesła 
it. p. 3563 3 6 


SSRN 


psy ( 


król obcasów 
kanczakowych 


niezaykie tani fi 


bo z kauczuku wyrabiany, $ 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10., 


Nadzwyczajne wydanie, 


O! czemuż świat si> nie spodziewał, 
llè ma „PALMA“ doda sił! 
Bo jakże byłby go opiewał 
Mans Sache, co szowcem i post był. 


5 
|Ulica Fioryańska 55, I p. * = =- - Telefon 2113. 


cas kauczukowy 


NN 


> G0$E 
ras” ód o s ua 6 Cu 
ŚĆ WSZĘDZIE DO NABYCIA 

2 07 WIEDEŃ viII. KAMMERLNPLATZ 


Zastępca na Kraków: Zyginunt Perlberger. 
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Szkola buchalteryi 


Maurycego Schapiry 


egzaminowanego nauczyciela 
w Krakowie, ulica Starowiślna I. 41 


przygotowuje do egzaminu w Akademii handlowej w Krakowie, 
Lwowie lub Wiedniu z następujących przedmiotów: Z buchalteryi 
pojedynczej i podwójnej (z uwzględnieniem metod: włoskiej, ame- 
rykańskiej, niemieckiej i francuskiej), korespondencyi handlowej 
(polskiej i niemieckiej), rachunków kupieckich i bankowych, oraz 
stenografii polskiej I niemieckiej. 3103 4 6 


Wyżej wymienionych przedmiotów udziela się także 


lisiownie w języku niemieckim, 
BEO "HY PO ZTK TY WA E WTO TTEPRIRK R O OET 


Oedłu$ najnowszych wzorów francuskich 


wykonuje wszelkie roboty w zakres jubilerstwa wchodzące w piatynie, 
:;:: złocie i srebrze, po nader przystępnych cenach, nowo założony :::: 
Pierwszy paryski zakład jubilerski 3662 2 10 


S. Voglera - Kraków, Poselska 17. 


Pensyonat Neubauer © Qiedniu, IX., 


Alserstrasse 29. 


Pensyonat pierwszorzędny, w najlepszym punkcie miasta położeny, 
w pobliżu uniwersytetu, teatrów, opery, parlamentu i muzeów. 
Siacya kolei elektrycznej. Kuchnia wykwintna, urządzenie elegan- 
ckie, ceny umiarkowane. Także polska konwersacya. 8317 6 10 


Ulica Floryańska 55, i p. -= -= - - Telefon 2113, 


NOWE KURSA 


przygotowawcze do egzaminu: 

1) z rachunkowości państwowej i buchalteryi Kupie- 
ckiej, składanego w c. k. Namiestnictwie we Lwowie; 

z buchalterył kupieckiej pojed, I hodw; 

z korespondency! handloxej i 

z buchaiteryi dle urzędników Stowarzyszeń Za- 
Moziowych, skiadanego w c. k. Akademii handlowej 
w Krakowie 


m CD KD 
-——— 


rozpoczynam dnia 11 maja b. r. 


Zgłoszenia w mojem 


BIURZE BUCFIALTERYJNEM 
w Bqakowie, ul. Fioryańska l. 55, I p. 


Stanislaw Burnałowicz 


nauczyciel buchalteryi, kwiesk. c. k. Urzę- 
dnik rachunkowy, ilustrator Stowarzyszeń 
Zaliczkowych i byty Dyrektor takiego Sto- 
warzyszenia, zaprzysiężony Znawca ksiąg 
handlowych przy e. k. Sądzie krajowym et. 


BIURO i SZKOŁA PISANIA NA MASZYNACH. 


3666 3 0 


ca Floryańska 55, 1 p. Telcion 2113. 


R 


r w Z Z OAZA A O PE AP a. 


09 Ą 


"Nz mojang 'd q "gg PysTEAGIJ EONN 


O 


8 e A R Ta Gury RZE pig 


3130 4 20 


fi eszkanie, Topolowa 52, 2 po- 
3 koje front, słoneczne, kuchnia, 
przedp., łaz., IJ p., drzwi na Prawo, 
od 16 maja, wzgl. 1 czerwca Wiu- 
domość na miejscu. 3677 2 8 


Kamienica 


Il-piętrowa z ogródkiem, no- 
woczesne urządzenie, łazienki, 
światło elektr., zaraz do sprze- 
dania. Gotówki potrzeba 25.000 
koron. Tylko osobiste zgłosze- 
nia, godzina 2—5 po poł, 
Podgórze, Kołłątaja 16, u wła- 
ściciela. Pośrednictwo dozwo- 
lone. 3555 4 10 


Powszy 


półkryte, nowe i używane, wózki, 
kuczer, faetony, landa, wołanty i 
t. p. do sprzedania. Kraków, ulica 
Zwierzyniecka 37. 3572 3 8 


Bom parterowy 
c 9 obszernych ubikacyach, stajnią, 
wozownią i ogrodem do sprzedania, 
Kraków, Nowa Wieś, ul. Kazimie- 
rza Wiel. 109. 3643 2 3 


Buchalter-bilansista 


samodzielny, niemiecko-pelski, ko- 
respondent, poszukuje posady z 
dniem 15 maja. — Zgłoszenia pod 
„Punktualnyć poste restante Kra- 
ków, za okazaniem kwitu insera- | 


towego. 8532 3 4 


Mahoniowa sypialnia z hrońzami 


i dwoma lustrzanemi szatami, kaseta srebra z tacą i cukiernicą, trzy 
dywany perskie. duże wazony porcelanowe i w i. — nadeszły do 


Hali Licytacyjnej - - - Pałac Spiski. 


B 'B 
+ 
gu 
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sukien damskich wyuczam najdokładniej i najtaniej nawet 
Panie, zupełnie z szyciem nieobeznane. — Kurs obejmuje: 
rysowanie, modelowanie i teoryę, następnie naukę szycia. 
Wykonuję również wszełkie formy. Na żądanie krój bielizny. 
„Józefina“, ul. Długa l. 17, I. p., oficyna. 8612 2 2 


Muine BKARLSB Westeni 


Bom: „British Hete“ 
as PENSION WANDA >»: 


pensyonat dyetetyczny Wandy Marchiewskiej-Moser, 
gdzie pacyent może przeprowadzić kuracyę pod ścisłym dozo- 


Towarzystwo utrzymujące prywatne gimnazyum w Brze- 
sku ogłasza konkurs na posadę kierownika gimnazyum 
prywatnego w Brzesku na rok szkolny 1914 15 (V klas). 
| Z posadą tą połączone są pobory dotychczasowe kom- 
petenta w służbie państwowej wraz z dodatkiem aktywal- 
nym, oraz dodatek za kierownictwo w kwocie 1200 koron 
rocznie i mieszkanie, złożone z 4 pokoi, przedpokoju i kuchni. 
Kierownik obowiązanym będzie uczyć w gimnazyum 
10 godzin tysodniowo. Wymagavy jest egzamin na nauczy- 
ciela szkół średnich. 

Podania udokumentowane należy wnosić do 29 maja 
b. r. na ręce prezesa Zarządu Powarzystwa. 871118 


imieniem Zarządu Towarzystwa! 


Sekretarz: Prezes: 
Br Antoni Kozubski. Jan baron Sótz-Okoci:nski. 


Umieszczenie KUPILKÓW 


ma 5% 


w papierach państwowych i w kipotecznych obli- 
gach kolejowych przez państwa poręczonych. 
Poręczenie naszego sposobu umorzenia jest wy- 
szczególniona na każdym obligu. 
Wypłata kuponów może nastąpić przez każdy 
bank krajowy lub zagraniczny, lub też przez nas. 
Zlecenia począwszy od dwudziestu funtów (około 
500 K) załatwia się po przesłaniu trzydziestego procentu 
od kwoty umieścić się mającej, a resztę tudzież koszta 
przesyłki i ubezpieczenia pobiera się przez zaliczkę. 
Wyjaśnień udziela i zlecenia przyjmuje: The 
French investments Trust Lút. Spencer House, 
South Place, Finsbury, Lemden. 3111 8 13 


wybranego przez siebie lekarza Usługa, Kuchnia polska. 


Nr ins. 24 378Y 


MAŁA LICYTACYJNA 


c. k. Sądu powiatowego cywilnego w Krakowie, 
ul, św. Tomasza h 29. 

W środę dnia 6 maja 1914 i w dnie następne o godzi- 
nie 9 rano będą sprzedane: 

Zegarek złoty damski, fortepian, 
urządzenie domowe, pipy, biczyska 
it. p. 

Kraków, dnia 4 maja 1914. 
Bliższe szczegóły na tablicy przed Halą umieszczone. 


L. 30031/M4. 8693 2 3 


Ogłoszenie. 


Podaje się do publicznej wiadomości, że celem odda- 
nia w przedsiębiorstwo dostawy robót brukarskich dla Gminy 
miasta Krakowa w ciągu roku 1914, 1915, 1916 odbędzie 
się w Prezydyum Magistratu (główny budynek) dała 3i-g0 
maja 1914, t. j. w poniedziałek o godzinie 12-tej w po- 


łudnie, publiczna licytacya zapomocą opieczętowanych i zna- |B 


czkiem na 1 koronę ostemplowanych ofert. 
Oferty składać należy na ręce naczeinika oddziału dro- 


gowego w Magistracie w powyższym terminie do godziny |Í 


12-tej w południe w dniu licytacji. 
Wadynum wynosi 400 koron, które złożyć należy w Ka- 


IE 


{| czerwca do wynajęcia, przy ulicy 


a | skiego 15, I piętro, 


Wtorek 5 Maja 1914 


Zakład artystyczno« 
kamieniarski i budo- 
~  wlany 


Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmenta- 
rzą w Krakowie, po- 
siada wielki wybór 
gotowych pomników 
zpiaskowca, granitu 

i * i marmuru. Podej- 
muje się wykonania grobowców w 
miejscu i na prowincyi, Telef, 1359 

2651 67 0 


w Krakowie, agar ulicy, zaraz 
bardzo tanio do sprzedania. Zgło- 
szenia: „Księgarnia poste restante 
Kraków, za okaz kwitu „3654 2 4 


Rower marti Syri 


mało używany, z powodu wyjazdu 
tanio do sprzedania. Wiadomość u 
stróża, ul. św. Marka 22. 36869 2 


303%00939009000090000 


laktat NABKOWO-WYCHOWAW. 


Franciszka Sembrata 
przygotowuje do egzaminów wstęp- 
nych, tak do ki. I, jak i wyższych 
klas szkół średnich. Zgłoszenia: nl. 
Krupnicza 9, I piętro. — Tel. 445, 

3665 2 8 
00900000000090060990+:2 


Do sprzedania 


Willa 


składająca się z 4 pokoi, przedp., 
kuchni i łazienki, wraz 2 pokoj. i 
kuchni w snterenach, nowo wybu- 
dowana z wszelkim komfortem i 9 
ogródkami, z frońtu kwiatowym, od 
tyłu owocowym, w Dębnikach, 
przy ul. Zagrody. — Wiadomość: 
EK. Mikulski, Kraków, ulica Po- 
tockiego 1, 1, od godziny 12—2 w 
południe, 8509 2 3 


Motocykl sprzedania za PTZ” 


stępną cenę Biuro techniczne Inż, 
K. Czunko w Krakowie, ulica Bo 
nerowska 6, 3639 2 3 


Bom parterowy 


z pięknym ogródkiem owocowym 
do sprzedania przy ul. T. Kościuszki, 
na Półwsiu Zwierzynieckiem. w bar- 
dzo dogodnem i pięknem położeniu, 
Wiadomość u p. Sejny, ul. Stolar- 
ska, podcienie. 3627 3 8 


Pianola 


z 28 nutami, używana i fortepian 
krótki krzyżowy i różne meble do 
sprzedania, Kraków, ul. Gołębia 5, 


sklep. 3634 3 3 


prawie nowy, ma do 


Robotników sėzonowych 
żeńców, dostarcza T. Kantor, Sta» 
nisławów. 3637 4 10 


Do sprzedania 


dom murowany, bardzo piękny, 3 
pokoje, kuchnia, weranda, Spiżar. 
nia, łazienka, oraz zabudowania 
gospodarskie. Ogród dwumorzowy 
(sprzedam i bez ogrodu). — Dom 
oddalony 1 km. od Jasła, Cięży po- 
życzka hipoteczna. — Wiadomość; 
Piotr Kordana, Sobniów, p. Jasło, 
3638 3 3 


Dla założenia większego przedsię- 
biorstwa przemysłowego poszukuje 


Kapitalistów 


Biuro techniczne Inż. K. Czunko 
w Krakowis, Bonerowska 6. Zgło» 
szenia tylko osodiste, zupełna dys- 
krecya wymagana i zapewnioną, 
3658 2 3 


pokoje, kuchnia, przedpokój, 
na parterze, z komfortem, 0d 1 


Szlak 3, 3664 2 5 


vBernard” 


czystej rasy, do sprzedania. Wia- 
domość w Podgórzu, ul. Twardow- 
3659 3 3 


Magister farmacyi 


przyjmie posadę lub zastępstwo — 
Zgłoszenia z podaniem warunków; 
Stanisław Kozicki, Radłów, koło 
Tarnowa. 3621 4 4 


Rencypiemt 


rutynowany, katol., posznkujć po- 
sady. Zgłoszenia pod „Rutyrowany' 
poste restante Iuwakow I, za Okaz, 
kwita inserat. 3678 3 3 


Potyczki pieniężie 
otrzymują osoby każdego stara 
(także panie), na 4—6'/,, także bez 
poręczycieli, na spłaty miesięczne 
po 4 korony. — „Diadal* Escompte- 
Bureau, Budapest, VIII, Rákóczi 
uż, Tie 3301 9 10 


mężczyzna: 


Nie możesz już doznawać 
przyjemności życia? Nim 5ię 
wyrzeczesz najpiękniejszych EB 
| chwil życia, kup sobie pudet- 
J ko „Potin“ (5 koron), Jedyny 
na naukowej podstawie przy- 
rządzony i przez powagi WJ- 
próbowany środek przeciw 
Ši osłabieniu. — Zażywszy 2 
Bi pudełka, jest się napowrót 
meżczyzna! Aż do 70 roku 
życia pezwarunkowy skutek. 
Wyrabia: Delta Laboratoire $ 
de Produits Chimiques A Pa- 

ris, — Dostać można przez 


sie miejskiej przed dniem licytacyi. 

Warunki licytacyjne ogólne, szczegółowe i deklaracyę 
otrzymać można w oddziale drogowym Budownictwa miej- 
skiego, Oddział B, w godzinach urzędowych. 

Magistrat stol, król. miasta Krakowa, 


dnia 28 kwietnia 1914. 


skład główny na Austro- Wę- 
gry: Erwin Lederer, aptekarz, 
Budapeszt, IV., Muzeum: Kórut 
2. — Za zaliczką lub po 
otrzymaniu należytości, 


Rządca drukarni L. K. Górski, 


pa 


